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CHI CZYCY BRONIA SIĘ ZAZARCIE
p.-zeef atukumi wo/»'A fugtońskBch

Tokio. PAT — W edług  doniesień 
z Szanghaju, w ojska japoński?  obsa­
dziły wyspę Czeminszan, leżącą w po 
biiżu wybrzeży prow incji Haiczou.

Naitkin. PAT. —  Celem w strzym a­
nia n ap o ru  japońskiego w Ch.nach 
północnych, dowództwo arm ii ch iń ­
skiej zbudowało silną linię obronną  
m iędzy Paotingfu  a Czangczou. M ia­
sto Paotingfu  zostało silnie irforfyfi 
kowane. Na nowej linii obronnej 
zgrom adzono 350 tys. żołnierzy wojsk 
nankm skich .

Tokio. PAT. —  W ojska japońskie 
posuw ające się w dalszym ciągu w 
k ie ru n k u  południow ym  od Pekinu, 
zajęły miejscowość Czoczou na  linii

kolejowej Pek in— Hankou.
W aszyngton. PAT. —  D epartam ent 

s tanu  zaczął stosować zarządzenie, 
p rzew idujące odbieranie paszportów  
obyw atelom  Stanów Zjednoczonych, 
k tórzy  bra li  udział w hiszpańskiej

wojnie domowej, a obecnie pow raca­
ją  do k ra ju . Jak  wiadomo, od po ­
czątku w ybuchu w ojny domowej w 
Hiszpanii władze am erykańsk ie  wy­
dawały paszporty ze specjalną pieczą 
tką  „nieważny na Hiszpanię".

Debry 
radiea§?arat

Najnowszej konstrukcji, 
m odele 1938, kupisz ko  
rzystnie i tanio tylko w 

solidnej i fachow ej f-mie

„RADJ0F0N"
Kraków, Kyncu Gł. 5. —  Tel. 1&8-AS.

BOMBARDOWANIE WALENCJI
Salamanka. PAT. —  K om unikat u- 

rzędowy głównej kw ate ry  pow stań ­
czej donosi, że w ojska powstańcze 
posuwały  się dalej na  froncie Leonu 
i zajęły wzgórza Longo i el Rudio o- 
raz wioskę Yidangos. W  Asturii n a  od

Konflikt wlosko-sowiecki
Bukareszt. PAT. —  Dzienniki do­

noszą, że agencja w łoskiej Kompanii 
żeglugi w Constanzy otrzj mata z Bzy

mu polecenie wstrzymania wyjazdów  
statków włoskich do poetów sow iec­
kich na morzu Czarnym.

cinku wschodnim  oddziały pow stań ­
cze zajęły miejscowości Oseno, Rosa- 
gas, Arangas oraz wzgórza, napujące  
nad Cabrales.

W alencja. PAT —  Przy w czoraj­
szym bom bardow aniu  Walencja przez 
lotników powstańczych, 20 osób zo­
stało zabitych, a 50 odniosło rany . J e ­
dna z bomb uszkodziła poważnie b u ­
dynek, w  k tó ry m  mieści się poselstwo 
norweskie. .

Salamanka. P A T . —  Gen. F ranco  
poap isa ł  dekret, n a  podstawie Które-

Berlin przed przyjazdem Musscliniemo
Berlin. (Tel. wł.) —  Mussohni, k tó ­

ry przybyć m a  do Niemiec dnia 25 
bm., p rzy jm ow any  będzie z iście 
k ró lew ską okazałością. Stolica Rze­
szy już teraz rozpoczyna przygotow a­
nia  do specjalnego dekorow ania  m ia 
sta W span ia ła  ulica, p row adząca w 
prostej linii na  przestrzeni 8 klin. od 
zam ku  cesarskiego w śródmieściu 
przez U nter den Linden aż do stadio 
n u  olimpijskiego, udekorow ana  bę­
dzie o lbrzymimi ko lum nam i wysoko­
ści 12 mtr., oświetlanym i w nocy. 
Tędy przejeżdżać będzie Mussolini w 
towarzystw ie kanclerza  Hitlera I jego 
świty do stadionu, gdzie podobno 
Mussolini wygłosi w ielką mowę w ję

zyku niemieckim, k tó ra  t ransm itow a 
na  będzie na cały świat. Ulica głów­
na  Unter den Linden udekorow ana 
bedzie kw iatam i i lam pionam i, wszy 
stkie domy w całym mieście sz tanda­
rami, a balkuny dywanami. Przez 
wszystkie wieczory pobytu  Mussoli- 
niego oJbędzie się i lum inacja całego 
miasta. Juz te akcesoria  zewnętrzne 
świadczą, jakie znaczenie p ragną  n a ­
dać Niemcy tej wizycie, czy .ednak 
spotkanie to po za m anifestacją  przy 
jaźn i włosko-niemieckiej w znaczeniu 
m oralnym  przyniesie jak ie  nowe m o­
m enty  w s tosunkach włosko-niemiec- 
kich?

W  tutejszych dobrze pm nform owa-

ttesn o  ś .  p .
Paryż. (Tel. w ł ) —  Dzienniki w 

dalszym ciągu pośw ięcają  całe stro­
nice zm arłem u  prezydentowi republi 
ki czechosłowackiej. Żaden mąż s ta ­
nu  Daństwa obcego nie był tak  go rą­
co żegnany przez rząd i n a ró d  f r a n ­
cuski, jak  śp. Tomasz Masaryk. P re ­
zydent republik i L ebrun  wyznaczył 
liczną delegację, m ającą  udać się do 
Prag i na pogrzeb, a sk ładającą  się 
z w iceprem iera  gabinetu  Bluma, re ­
k to ra  un iw ersy te tu  paryskiego Char- 
tetyego, gen. M itte lhausera oraz je ­
dnego z wyższych oficerów dom u woj 
skowego prezydenta.

W  „Populairze"  Blum zamieszcza 
a r tyku ł,  żegnający zmarłego prezyden 
ta  czechosłowackiego w słowach

S ło je  do Konfitur
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— .10 — .15 — .18 — .20 — .25 — 30

-0 caj.DienerI"“:.20

szczególnie w zruszających: „Historia 
wyznaczy M asarykowi —  pisze Blum 
—  takie samo miejsce, jak ie  zajmi ,e 
w dziejach Stanów Zjednoczonych Je 
rzy W ashington. Obydwaj całe ży­
cie poświęcali wskrzeszeniu narodu i 
zapewnieniu  mu szczęścia, dobrobytu 
i wolności. Bardziej szanowany i lu- 
biany niż jak ikolw iek  au tokra ta  
współczesny, M asaryk nie chciał oy1 
niczym innym, tyko pierwszym v. śrou 
równych sobie obywatel państwa 
czechosłowackiego. Popularność  Ma- 
saryka  —  dodaje Blum —  nie tkwiła 
w jego wszechwładzy ani tyranii- lecz 
wr miłości i zaufaniu , jak im  darzył 
swój naród. Dlatego też wszystkie 
dem okracje  św iata  otaczają pamięć 
M asaryka czcią najwyższą. W  szcze­
gólności F ranc ja ,  k tó ra  żyw najgb 
szą przyjaźń dla n a rodu  czechosłowa 
ckiego za to właśnie, że ideał v olno- 
ści uważa ona za nieodłączny u J  ide­
a łu  niepodległości narodowej. 1 *n 
cja op łakuje M asaryka na równi z 1 a
łym  narodem  czechosłowackim

nych kołach dyplom atycznych tw ie r ­
dzi się, że wizyta będzie m iała  zna­
czenie tylko m anifestacyjne.

Sprawa palestyń­
ska w Lidze 

Narodów
Geuewo. (Tel. wł.) —  Komitet 

trzecb dla spraw  Palestyny, m iano­
w any  przez Radę Ligi złożył n a  p u ­
blicznym  posiedzeniu rady  rezolucję 
Przy ję tą  przez Radę bez dyskusji,  w 
które j  to rezolucji Rada Ligi w yraża 
ap robatę  dla p roponow anej  przez 
rząd  angielski procedury , k tóra ,  jak  
wiadom o, przew iduje  wysłanie do Pa 
lestyny specjalnej komisji celem prze 
s tudiow ania  na  m iejscu najlepszych 
sposobów w ykonan ia  zaleceń komisji 
królewskiej.

Równocześnie jednak  Rada Ligi 
stwierdziła, że m an d a t  z roku  1922 
pozostaje nadal w mocy, aż do po­
wzięcia przez Radę nowej decyzji i 
odroczyła rozważanie zasadnicze w 
kwestii palestyńskiej aż do czasu, gdy 
będzie się mogła zająć całokształtem 
sprawy. Znaczy to, że kw estia  pale­
styńska wpłynie n a  Radę nie wcze­
śniej jak  w styczniu przyszłego roku.

GORĄCE WYBORY NA STANOWISKO BUR 
MISTRZA NEW JORKU

Nowy Joi-k, PAT. — Wybory kandydatów  
stronnictw demokratycznego i republikań­
skiego na stanowisko burmistrza Nowego 
Jorku, pociągnęły sobą liczne bójki na 
ulicach, w następstwie których aresztowa­
no kilkanaście osób. Kandydatem repubf 
kańskim jest Laguurdia, zaś kandydatem  
demokratycznym Mahoncy. Trzecim kandy­
datem jest senator Copeland, który bez wzglę 
du na to, że jest demokratą, popierany jest 
przez licznych republikanów konserwatystów  
jako zdeklarowany przeciwnik New Deal.

go wchodzi w życie uk ład  z m iędzy­
narodow ym  tow arzystw em  Czerwone 
go Krzyża. Z chw ilą wejścia w życie 
tego układu, zwolnionych będzie oko  
ło 2500 osób, k tó re  już z górą p rzed  
rokiem  schroniły  się na  terenie am ­
basad  i poselstw w Madrycie.

KANDYDAT STRONNICTWA DEMOKRA 
TYCZNEGO NA PREZYDENTA, OSIĄGNĄŁ 

; v WIĘKSZOŚĆ

Bncnos Aires. PAT. — Obliczanie głosów  
oddanych w wyuorach prezydenta republi­
ki, nie zostało jeszcze zakończone. Jednak­
ie  obecnie już widocznym jest, że Ortls o- 
siągnął pizcw agę w Buenos Aires.

Sąd O kręgowy w K rakow ie
W ydział IV K am y
Dnia 11/9 1937
Sygn. IV Pr. 210/37.

Sąd O kręgowy w K rakow ie W ydział IV 
K arny n a  posiedzeniu n iejaw nym  w dniu  
dzisiejszym  po w ysłuchaniu w niosku P ro k u ­
ra to ra  Sądu Okręgowego w  K rakow ie wy 
dał następujące

postanow ienie:

1) Z atw ierdza się po m yśli §§ 489, 493 
austr. proc. karn . zarządzoną przez S taro­
stwo Grodzkie v. K rakow ie dn ia  5/9 1937 i 
w ykonaną przez S tarostw o Grodzkie w K ra­
kowie dn ia  5/9 1937 konfiskatę  czasopism a 
„K rakow ski K urier W ieszorny Nr. 168 z 
daty 5/9 1937 z pow odu treści*

1) a rtyku łu  zam ieszczonego Mi stronie 1 
pt. „N aokoło am basady polskiej w R um unii1' 
w całości albow iem  treść tego artyku łu  za­
w iera znam iona wyst. z art. 108 . 170 kk.

2) a rty k u łu  zamieszczonego na  stronie I 
p t.: „W ięzienie za m ałe..." w całości w raz z 
tytułem  albowiem treść tego a rtyku łu  za­
w iera znam iona wystż z art. 170 kk.

II) Z akazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskow anej treści powyższych artykułów , a 
zakaz ten m a być ogłoszony w przepisanej 
form ie czasopism a „K rakow ski K urie- W ie­
czorny' i w „D zienniku Urzędowym".

III) Cały nakład  skonfiskow anego druku  
m a być zniszczony.

P ro tokolan t: Sław om irski. — W iceprezes 
Sądu Okręgowego: w z. H orski.
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MUSSULINI NIE MOZĘ LICZYC
n a  s w o ic h

Zarówno Stalin jan i Mussolini, 
chełpią się, że nowe pokolenie, w y­
chowane w kulcie dla dyktatury i 
„bogów44, którzy ją sprawują, wierne 
jest faszystowskim , hitlerowskim, 
czy bolszewickim  reżimom.

Nowa epoka zapanow ała w tych  
krajach. Miodzież głucha jest na 
wszystkie ruchy społeczne; podziem  
nej propagandy nie ma. Słowem pa­
nuje tam idylla, sielanka nie zakłu 
eona żadnymi wstrząsami, czy prą­
dami antytotalnymi...

Jak wiadom o Mussolini ma odwie­
dzić 25 września Hitlera w Berlinie. 
W  podróży eskortować go będzie jak 
zawsze zresztą, gwardia przyboezna, 
którą Duce nazwał „muszkieterami44.

Jeden z tych „m uszkieterów44 liczy  
przeszło 50 lat. Gdy z okazji wyjazdu  
do Berlina zaproponowano Mussoli- 
niernu, by tego starszego już pana za­
stąpić jakimś młodszym muszkiete- 
tem Duce odparł:

„Pragnę zachować przy sobie 
moich wypróbowanych przyja­
ciół. Potrzebuję ich teraz bar­
dziej, niż kiedykolwiek.

Na nowych ludzi nie m ógł­
bym tak liczyć44.

A więc okazuje się, że dyktator, 
który niby nadętj indyk, szczyei się, 
że ma cały naróa włośni za sobą, że 
młodzież faszystowska jest mu na 
śmierć i życie oddana, nie może ja­
koś na tych młodych tak liczyć... Mu­
si polegać na starszych panach, któ­
rzy są bardzo suto opłacani.

Cóż więc wari cały system  faszy­
stowskiego wychowyw ania, gdy 
twórca tego system u, wódz narodu 
włoskiego, obawia stę życic swoje 
powierzyć młodszem u pokoleniu, wła 
śnie w duchu faszystowskim  wyeho  
wancniu.

Na co te szumne parady tromtra- 
dackie, te napuszone, deinagogieznc 
tyrady, wygłaszane przez Duce na 
wszystkich uroczystościach faszy • 
stowskich, skoro władca dusz i serc 
młodzieży włoskiej, nie chce im po­
wierzyć onowiązku opiekowania się

sobą i strzeżenia własnego życia.
Zmarły onegdaj prezydent Czecho­

słowacji W ielki Demokrata Masaryk, 
nie potrzebował „aniołów stróżów44, 
żadnych „m uszkieterów44, gdy się u- 
ditwał na spacery, łub, gdy opuszczał 
swoją siedzibę.

A dyktatorzy w stylu Mussolinio 
go, Hitlera, czy Stalina, otoczeni być 
muszą sztabem i batalionam i „m usz­
kieterów44 wr obawie, by naród, który 
tak ukochali i który ich tak serdecz­
nie, zapamiętale ukochał, r ie  zrobił 
im przypadkiem bolesnej, śm iertel­
nej krzywdy...

Zaiste godny pożałowania jest los 
dyktatorów!

Tylko nie na tym kończy się sens 
powiedzenia Mussohniego.

Cały ustrój totalny jest krótko­
trwałą fikcją, przywiązaną ściśle do 
osoby dyktatora. Z chwilą, gdy go

nie stanie, rozpoczyna się walka o 
jego następstwo, walka o
spadek i wrplywy, za którą to walkę 
musi płacić naród i państwo.

„Totalizm oznacza katastrofę ku l­
tury44 —  powiada organ O. O. Jezu­
itów  w Polsce, „Totalizm jest grozą 
dla pokoju powszechnego44 —  twier­
dzą dalej Jezuici...

Dopiero dzisiaj odkrywają tę praw­
dę, gdy przekonali się na własnej skó­
rze. że pogodzenie totalizmu z kato­
licyzm em jest niem ożliwe, gdy H i­
tler gwałci religię katolicką i znęca 
się nad księżam i katolickim i.

Śmierć Masaryka opłakiwuje dzi 
siaj cały świat kulturalny! Czcchoslo 
wacja pogrążona jest w prawdziwym, 
gięnokiin żalu po stracie najpiękniej­
szego, w ielkiego człowieka. Zgonu 
dyktatorów św iat cyw ilizowany nie 
żałuje, narody, które cierpiały pod

ich knuten., ale opłakują Przeciw­
nie,' oddycha ja wolną piersią, wyswo  
badzają się, na nowo odżywają, prę 
żą się! Bo jak kważde zło, totalizm, 
opierający się na niew oli i terrorze, 
znika z powierzchni życia z chwilą  
śm ierci fizycznej jego przywódcy, f. 
dlatego nikogo nie dziwi, gdy Musso­
lini wyjeżdżając do swego młodszego 
brata, powiada, że nie mógłby liczyć 
na nowych ludzi...

Święte i potępiające zarazem swój 
w łasny system rządzenia, słowa! T o­
też nie do was panowie dyktatorzy 
świat należy.

Budujecie przyszłość państwa na 
niew oli, na „ofiarach w olności sumie 
nia i m yśli44 naroau i kiedy wam się  
zdaje, że pamięć po was i system prze 
trwa tysiąclecia, nie m ożecie nawet 
liczyć na tych kilku nowych ludzi z 
waszej własnej rodziny. Boicie się im 
zawierzyć wasze nędzne życie...

Takim był zawsze los wszystkich  
tyranów rzymskich i rosyjskich.

Do demokracji należy świat i ro­
zwój kultury ludzkiej!

Ster.

Czv tak należy „propagować
motoryzację?

su

Nie m a praw ie dnia, by nienapły- 
wały skargi ze strony nielicznych po ­
siadaczy sam ochodów na organy po ­
licyjne, k tó re  ja k  gdyby się uwzię­
ły na  wszystkich kierow ców  sam o­
chodowych.

Rozchodzi się przedewrszystkiem o 
ustawiczne m ana ty  karn e  za postoje 
przy chom kach  naw et na na jszer­
szych ulicach przed kaw iarn iam i, h o ­

telami i innym i instytucjam i

W ładze z całą bezwzględnością w y­
m ierza ją  ustawicznie k a ry  za postój, 
a  tem sam ym  oas trasza ją  wszystkich 
właścicieli pojazdów m echanicznych, 
a nadto  pasażerów' dorożek samocho- 
dowycn.

Niezależnie od opisanych szykan 
w w ypadku  naw et najkonieczniejsze

A W l A R N IK  P L A S T Y K Ó W

♦
Kraków, Łobzowska 3
Lokal odnowiony — dobrze wentylowany. 
Poleca wyborną kawę i domowe pieczywo. 
Co soboty od g. 22.30 czarna kawa z tańcami.

♦

ęi iCClWlj iitJ. .- V, r:rŁ ,v.,,

whi nlecfenslrie
W iedeń jest bezprzecznie jednym 

z najciekawszych m iast E uropy  Dwa 
miliony mieszkańców i powierzchnia 
większa od Berlina n ad a ją  miastu  
specyficzny wygląd, k tóry  wiedeńczy 
czy sami określa ją  jako  „W ielką  
wieś". Istotnie określenie bardzo t r a ­
fne. Ci brzuchaci panow ie p a ra d u ją ­
cy po ulicach w skórzanych  krótkich 
spodenkach  i panie obnoszące tyrol­
skie kostiumy lub słynne „d iernd l"  —  
zda ją  się przypom inać wszystko tyl 
ko nie miasto milionowe.

Jednak  nie to jest charak terys tycz­
ne dla W iednia. W iedeń posiada je ­
szcze szereg innych właściwości, k tó ­
re czynią to m iasto jedynym  na świę­
cie.

GEMCTLICHKEIT!
Pojęcie, które przetłumaczymy ja ­

ko dobroduszność i pogodę z dom ie­
szką pew nej ociężałości. Ale oczywi­
sta nie będzie to odpowiadało  rzeczy 
wistości. Albowiem „Gemiitlichkeit" 
je s t  p roduk tem  specyficznie w iedeń- 
skim  i tylko z W iedniem  możemy go 
powiązać. P rzypa trzm y  się bliżej tej 
bardzo  miłej właściwości W iedeńczy­
ków’.

W iedeńczyk m a zawsze czas i nig­
dy się nie spieszy. W szystko go intere 
suje i wszędzie w trąca swoje trzy gro­
sze. Robotnicy b ruku jący  ulicę, szo­
fer zm ieniający oponę —  wszystko to 
zciąga tłum kom entu jących  i z zain- 
re resow am em  przyglądających się 
widzów'. W iedeńczyk jest uprzejmy. 
Jeśli spytasz się go o drogę, nie tylko 
ci w ytłum aczy i wskaże ale odpro 
wadzi aż do celu. T am  uściśnie ci ser 
decznie rekę wypytaw szy się up rzed ­

nio o interesy i zdrowie rodziny. J e ­
śli jedziesz tram w ajem  jesteś w prost  
przerażony uprzejm ością  k o n d u k to ­
ra  i pasażerów. Jeśli żądasz biletu z 
podziękow aniem  przyjm ie od t iebie 
pieniądze, jesteś zmęczony, zaraz wy 
szuka ci miejsce. Gemiitlichkeit zna 
lazła swój wyraz naw et w tram w aju . 
Często widzisz taki obrazek: Pani z 
synkiem. K onduktor żąda dla dziecka 
kupna całego biletu. Pani up iera  się 
przy dziecinnym. Pow staje  ożywiony 
w dialekcie p row adzony spór. Aby 
spraw ę załatwić, u d a ją  się: Pani, dzie 
cko, konduk to r ,  na  ty lną  p la tform ę 
wozu. Do ram y  drzwi jest przybity  
m eter. Przy głośnym zain teresow a­
niu jadących  odm ierza się wzrost 
chłopca. Jest wysoŁ i m etr  dwadzie- 
ściaosiem, a więc o dw a centym etry  
m niej niż w ym aga ją  przepisy. Pani 
płaci za bilt t dziecinny i wszyscy' wra 
cają  z uśm iechem  na miejsca.

Istnieje w W iedniu  instytucja , k tó ­
rej n iepodzielną pan ią  je ,1 ta p rzem i­
ła „Gemiitlichkeit". Mianowicie „Heu 
liger" . Jes t  to z prosto tą  urządzony 
ogródek gdzieś w Grinzingu czy Nus- 
dorfie. Wiele m ałych stolików i po ­
dium dla orkiestry. Nad drzwiam i 
wejściowymi wisi tablica z napisem. 
„Heute Misik, Wein, Gesang u nd  Stim 
niung". A więc m uzyka, wino, śpiew 
i nastrój!. Przy stolikach siedzą on i 
ona. Przed nimi dzbanek cierpkiego 
wina „H eurigera", od którego biorą 
nazwę ten i inne ogródki. Publiczność 
najrozm aitsza. Panowie w sm okin­
gach i żołnierze. Dam y wr sukniach 
wieczorowych i służące Wszyscy sie­
dzą obok siebie i ze łzą w oku pod 
d a ją  się nastrojów i, jaki robi o rk ie ­

s tra  na podium .
To robienie nas tro ju  jest rzeczą 

najc iekaw szą jak ą  spotkałem  w' W ie­
dniu. U nas w’ Polsce jeśli tworzy się 
nastró j to spontanicznie  lub pod wpły 
wem  doskonałych w yrobów sp iry tu ­
su monopolowego. T u ta j  zaś nastró j  
tworzy rzew na p iosenka lub senty­
mentalny' walczyk I co ciekawe, że 
nastró j  ten jest p raw dziw y, nie fa ł­
szowany! Wszyscy czują  się w niebo­
wzięci, zw olna pop ija ją  w'ino i chórem  
śpiewają za orkiestrą . O na sk łada gło 
wę na  jego ram ien iu  i us ta  podaje 
m u do pocałunku. Oczywista nie m u ­
si k rępow ać się przed sąsiadami, a l­
bowiem  oni czynią dokładnie to samo

0  PODRÓŻACH TANIM KOSZTEM!

W iedeń jest m iastem  milionowym. 
Dla ludzi m ieszkających w jednym  
obw'odzie jest człowiek m ieszkający 
w' innymi obwodzie tak  daleki jak  
dla K rakow a —  W arszaw a. Jest  więc 
zupełnie zrozum iałą  rzeczą, że w t a ­
kich w a ru n k ach  możliwym jest pow 
stanie pew nej dziwnej instytucji, któ 
rą  pragnę tu ta j  opisać.

Przy F ranz  Josef K ri‘u, w pewnej 
m ałej uliczcze mieści się b info  najdzi 
waczniejsze na  świecie. Nad w ej­
ściem nie wisi żaden szyld tylko m o ­
siężna tabliczka z nazwiskiem. Jest  

jednak  to b iuro  widocznie bardzo 
znane, gdyż ludzie -ciągle wchodzą

1 wychodzą. W ejdźm y i myr!
Młoda pan ienka  uprzejm ie  pyta

się o nasze życzenia. T ak  jest! p ra g ­
n iem y fotografię jakiejś  polskiej s ła­
wy z auten tycznym  autografem . P a ­
n ienka wyciąga a lbum  z napisem : 
Polen i podaje  go do przeglądnięcia. 
Kogóż tam  nie widzimy! Połę Ne 
gri, Paderewskiego, Kusocińskiego i

go użycia sygnału ostrzegawczego, 
stosują W ładze m anda ty  k arne  za 
nadużyw anie  sygnałów'.

Dlatego też ape lu jem y do W ładz w 
im ieniu  automobilistów, by wskazały 
miejsca właściwe dla parkow an ia  sa ­
m ochodów  a nadto  oznaczyły m ie js­
ca, w k tó rych  parkow an ie  jest zabro­
nione. Dalej, byr wTyjaśniły  organom  
spraw ującym  kontro lę  nad  ruchem  
pojazdów, by niepotrzebnie organy 
te nie wym ierzały  k ierow com  m aiida 
tów k arnych  racjonaln ie  dającym  
sygnały ostrzegawcze. Dzisiaj, kiedy 
zewsząd pad a ją  hasła p ropagu jące  
m otoryzację  w Polsce, należałoby r a ­
czej iść na  ręką  tym nielicznym pro  
p aga to rom  m otoryzacji,  a nie p rze ­
ś ladować ich ustawicznie m a n d a ta ­
mi i upom nieniam i, k tó re  jedynie 
zniechęcają i odrażają  nielicznych 
posiadaczy pojazdów’. estef.

Kiepurę. Każda sława jak a  w' oslat 
nich la tach zabłysła na  łam ach  p rasy  
europejskiej, leży tam  starann ie  prze­
chow ana i opa trzona  m niej lub w ię­
cej praw dziw ym  podpisem. Nie m a ­
my jednak  zain teresow ania  dla fo to ­
grafii.

Nagle poczuliśmy w sobie dreszcz, 
do podróżowania! J znow u sym paty ­
czna pan ien k a  wyciąga inne pudełko. 
W szystkie nalepki najw ażniejszych 
hoteli europejskich są tam  p rzecho­
wane. Im peria l  w W iedniu, Ritz w 
Paryżu, Grand w Londynie i A m ba­
sador w Rzymie. Nawet k ilka  p o l ­
skich hoteli znaleźliśmy tam zare je­
strow anych  i k tó rych  nalepki n ab y ­
łem za u m iark o w an ą  cenę. Jednak  i 
to n am  nie wystarcza albowiem lu­
dzie są niegodz:wi i gotowi nam  nie 
uwierzyć że mieszkaliśmy w G ran ­
dzie czy Ambasadorze. 1 dlatego w y­
ciąga nam  ta miła pan ien k a  trzecie 
pudło  pełne widokówek. Paryż, L on­
dyn, W arszaw a, Kalkuta, New Jo rk  
i szereg innych miasl. Kupujesz kilka 
widokówrek. Piszesz serdeczne pozdro  
wuenia i adres twoich znajomych. Pła 
cisz zależnie od m iasta m niej lub 
więcej słoną opłatę i odchodzisz Po 
k ilku dniach czy tygodniach dostaną 
twoi przyjaciele z Kalkuty czy P a ry ­
ża serdeczne pozdrow ienia pisane 
twoją ręką.

Twoi przyjaciele żółkną z zazdrości 
ty  zaś cieszysz się i w gąszczu nadd iu  
n ajsa ie j  plaży opalasz się na  trop ikal 
ny kolor, czytasz książki podróżnicze 
i zmyślasz bajki jak ie  opowiesz po 
powrocie z „podróży"! Kosztowało cię 
to w praw dzie  kilka ładnych szylin­
gów, ale cóż! Snobizm jest kosztowną 
rzeczą!

Adolf Rubinowuki.
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Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Przem ysłowej 
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do klasy pierwszej
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T e l e k o m u n i k a c y j n e g o
Pisem nych i us tnych  

w yjaśnień  udziela —  Dyrekcja

Sta tystyka jest jedną  z najbardzie j  
elastycznych dyscyplin, m aw ia ją  po 
Iilycy. Można z niej wydobyć, czego 
się tylko zapragnie.

S ta tystyka jest n iezbędną podstaw ą 
naszych badań, m ów ią ekonom iści 
i mężowie stanu.

Sta tystyka sumiennie opracow ana 
jest dla nas najcenniejszym  m a te r ia ­
łem  poznawczym, mówi szary oby­
watel. K om binacje  z cyfr statystycz­
nych zostaw iam y politykiercm  i de­
magogom, nam  chodzi o jedną rzecz: 
o prawdę,, o rzeczywistość bez obsło- 
nek i reżyserii.

W śród tak licznych niestety prób  
zaciem niania tej rzeczywistości w y­
stępuje gruntow ność i szczerość n a ­
szej s tandardow ej publikacji statysty 
cznej, tj. „Małego Rocznika S ta tysty­
cznego" w pełnym  świetle.

Bezlitosne cyfry Rocznika dają  co­
rocznie m ater ia ł  do rozw ażań całej 
plejadzie publicystów wszelkich o- 
bozów i p rzyczyniają  się walnie do 
otrzeźwienia a tm osfery  publicznych 
dyskusii we wszystkich dziedzinach 
naszego życia politycznego, społecz­
nego i gospodarczego.

Czy w yczerpano w tej dyskusji ca ­
ły dostępny w Małym Roczniku m ate ­
ria ł  statystyczny? O ile chodzi o prze­
kro je  państwowe, o obraz całości ży­
cia 34-ech milionów ludzi, żyjących 
i p racujących  w Polsce, poszczycić się 
m ożem y istotnie wielkim bogactwem 
opracow ań  i cennym  pogłębieniem 
znajomości faktycznego stanu rzeczy 
w Polsce.

Została jednak  na uboczu rozległa 
dziedzina zagadnień specjalnych, za­
rów no pod względem rzeczowym jak  
tery toria lnym . Na opracow anie  tych 
kwestii ubocznych zostaje jeszcze 
bardzo  wiele m ateria łu , czym godzi 
się zainteresować naszą publicystykę 
zawodową.

Dla p rzyk ładu  om ówim y dzisiaj 
garść szczegółów statystycznych o 
Kkakowie, w oparciu  o ostatni Rocz­
nik Statystyczny 

Zaczynając od pogody stwierdzam y 
zarazem, że miasto nasze nie należy 
bynajm niej  do szczęśliwie wyposażo­
nych przez przyrodę. Nasloniccznie- 
nie okazuje się w Kraków ie dość ni­
skim , sum a opadów po Cieszynie i 
Zakopanem  najwyższą w Polsce. W  
r. 1936 osiągnęliśmy —  pom ijając Za­
kopane  i Halę Gąsienicową —  re­

kord cyfry dni z opadam i, m ianow i­
cie 202. W arszaw a m iała  ich tylko 
179, Poznań  172, Lwów 159. Teraz 
rozum iem y rekordow e cyfry naszych 
ka tarów , przeziębień, gryp itp. Ro­
cznik n am  to wytłumaczył. Może i 
h am o ry  k rakow skie  zna jdą  w tych 
cyfrach  pew ne uzasadnienie?

Za to m am y znaczne ożywienie 
turystyczne, m im o n iepogodj W p r a ­
wdzie cyfry końcow e nie są im p o n u ­
jące, ale w ysuw ają nasze m iasto na 
naczelne miejsce w Polsce. W a rsza ­
wa re jes tru je  w r. 1936 przeszło
35.000 cudzoziemców, na trzecie je ­
d nak  miejsce po stolicy w ysuwa się 
Kraków z ilością 7.000 przyjazdów  
cudzoziemskich, po Katowicach wy­
kazujących  8.900 tu rystów  czy nie- 
turystów, w k a ż d jm  razie cudzoziem ­
ców, zapew ne w dużej większości zor 
gam zow anych pod  w iadom ym  zn a­
kiem. O tym jednak  Rocznik nie wspo 
mina.

Jakże wygląda Kraków  pod wzglę­
dem  budowlanym? W cale korzystnie 
przedstawia się odsetek dom ów  z 
trwałego materia łu , wynoszący w 
naszym  mieście 85.5 proc., gdy ró w ­
nocześnie W arszaw a w ykazuje 30.5 
proc. domów z drzewa czy m u ru  pru  
skiego, Lodź 33.2 proc., a W ilno n a ­
wet 73,1 proc.

Kanalizację posiada u nas 54,1 proc. 
n ieruchomości co absolutnie  b iorąc 
nie jest dużo, ale pocieszajmy się tym 
że tylko Katowice (68.3) i P oznań  
(68.2) nas biją. Daleko w tyle zosta­
w iam y W arszaw ę (46.1), Łódź (6.9) i

Wilno (10).
Co do wyposażenia w wodę, elek­

tryczność i gaz szeregujem y na trze­
cim miejscu w Polsce, po P oznan iu  i 
Katowicach. Jeżeli pom iniem y d a ­
wny zabór niemiecki z tradycyjn ie  
wysokim poziomem urządzeń  miej- 

j skich, przekonam y się, że na pozosta­
łym obszarze ziem polskich f iguruje  
Kraków bezapelacyjnie na pierwszym  
miejscu.

Przechodząc do statystyki spoży- 
iycla , która naj tra fn ie j  odzwiercie­
dla stopień zamożności a często i kul 
tury  mieszkańców, spotykam y się z

rewelacyjnym zjawiskiem
Oto K raków  m im o okrzyczanej biedy I dem konsumeji m ięsa kroczy w r
i oszczędnego trybu  życia pod wzglę- |  1935

na czele miast polskich
W  tym  roku  wynosiło

spożycie mięsa aa głowę 
mieszkańca w Krakowie 

58.6 kilogramów.
W arszaw a słynąca z obfitego spoży­
w ania  mięsa, ryb, drobiu itp. z jadła 
na głowę tylko 45.7 kg. mięsa, naw et 
solidny Poznań wykazuje nie więcej

niż 55.7 kg., a Lwów zaledwie 41.7 
kg. —  Cyfry te dają  wiele do myśle­
nia i gotowe są przyczynić się do re ­
wizji pewnych, u tar tych  pojęć o stan 
darcie życiowym ludności miast pol­
skich Jak  widzimy, nie wyjdzie Kra 
ków najgorzej przy takiej rewizji, 
oparte j na ścisłych obliczeniach s ta ­

tystycznych.
A jakże się m a spraw a z używaniem 

wody? W szak słynne powiedzenie 
Liebiga o spożyciu m ydła jako  mierni 
ku kultury , da się z większym może 
uzasadnieniem  odnieść raczej do ilo­
ści wody, zużywanej rocznie na gło­
wę mieszkańca?

Znowu radosna niespodzianka dla 
Krakowian, którzy nie zdają sobie 
spraw y z faktu, że w latach 1928 oraz 
1933— 1935 posiada Kraków wśród 

wszystkich miast polskich
najwyższe spożycie wody 

na mieszkańca, 
wynoszące w r. 1935 —  37,2 m. sześć, 
wobec analogicznych cyfr W arszaw y 
25.4, Lwow a 24,2, Katowic 33.1, Po­
znania  36,1.

Konsum cja widowiskowa w ykazu­
je w Krakowie m niejsze nasilenie, 
niz w innych m iastach  powyżej 
i OO.uuu dusz. i u wyprzedza nas sil­
nie W ars.aiwa z ilością blisko 12 m i­
lionów biletów kinow ych w r. 1936, 
Łódz z ń-ma m ilionam i, Lwów z ilo­
ścią 3,3 milionów, P oznań  2.5 m ilio­
na. Kraków  zakupił w tym roku
1,857.000 biletów, w ydając  na ten cel 
pizeszło dwa miliony złotych

„Mały Rocznik Statystyczny" p rzy ­
nosi dużo jeszcze ciekawszych w iado­
mości a jego lek tura  należy do n a j ­
bardziej za jm ujących Jest  rzeczą n ie­
zmiernie pocieszającą, że nie tylko 
zaprzą ta  on uwagę licznych badaczy, 
ale sfaje się jednym  z pomocniczych 
środków  naukow ych  w naszych szko­
łach średnich.

Dr. Rua Ił.

Z krajów barbarzyństwa
SOWIETY STWIERDZAJĄ PRZEGRANĄ

u/alAę z rel«g«q
Z Moskwy donosi PAT: „Kumso- 

m olskaja  P raw d a"  uskarża jąc  się na 
zbyt ospałą akcję organizacji bezboż­
ników, pisze, że kom som olcy ulegają 
wpływom religijnym. Np. w obwodzie

w oroneżskim  15 komsomolców w stą­
piło do tajnego klasztoru.

W  szeregu wsi m ożna zanotow ać 
fak ty  potajem nego o tw ierania  cer­
kwi

n & M s i  „ w r o g o w i e

Z Moskwy donosi PAT: „Liliera 
tu rn a ja  Gazeta" donosi, iż k ierow ni­
cy związku pisarzy  sowieckich w  re ­
publice kirgiskiej okazali się „w ro­

gami ludu"  —  kon trrew o luc jon is ta ­
mi i nacjonalistami.

Gazeta wzywa do w ytępienia nacjo 
nalistów kirgiskich związków prasy 
sokieckiej

N ie m e
Jak  donoszą opolskie „Nowiny Co­

dzienne", ta jn a  policja pańs tw ow a w 
Opolu p rzekazała  sprawę aresztow a­
nych  młodych Polaków ze Śląska O- 
polskiego sądowi w dniu  13 bm.

P ro k u ra tu ra  opolska powierdza tę

Alfred KLEINBERGER
upr. techn. dentystyczny  

KRAKÓW, MIKOŁAJSKA L. 6. 
160-37 powrócił

w iadom ość zaznaczając, że spraw a 
została p rzekazana  do „Volksge- 
rich ishof"  w Berlinie, który jest, jak 
wiadomo, t rybunałem  ludowym, utwo 
rzonym  ola sądzenia spraw  zdrady 
stanu  i zd rady  k ra ju .

Związek Polaków  w Niemczech za­
ją ł  się obroną uwięzionych Polaków, 
do tąd  jed n ak  ak t  oskarżenia nie zo­
stał jeszcze wygotowany.

Jak  donosi „Gazeta Olsztyńska", 
ukazał się atlas d ra  v. Leersa i d ra  
Frenzla, przedstaw iający  historię nie

m iecką od roku  1914 do chwili obec­
nej.

Autorowie atlasu podają  m in„ że 
w Polsce nie mieszka 800.000 Niem­
ców, jak  to sami Niemcy obliczają, 
lecz jest ich przęsło 1,430.000 i to tyl­
k o  takich, k tórzy  m ów ią po niem iec­
ku, bo w rzeczywistości jest ich d a ­
leko więcej, m ianowicie takich, k tó ­
rzy nie m ów ią po niemiecku.

„Gazeta O lśztyńska" przypuszcza, 
że au torow ie atlasu doszli do tej za ­
w ro tne j cyfry w ten sposób, że w za ­
pale  swym  zagarnęli przez om yłkę 
również wszystkich starozakonnych , 
k tó rych  żargon obfituje —  jak  wia- 
Gomo —  w liczne słowa niemieckie 
i bez ceiem onii  w pakow ali ich do 
mniejszości n iemieckiej w Polsce.

Są również inne „nieścisłości" w 
tym  „p ięknym " atlasie. Np. Kaszubi 
stanov ią tam  odrębną  narodowość, 
oczywiście niepolską. Poznańsk ie  —  
to „geraubtes L and"  (zrabowany kraj)  
a  co do b. Kongresówki, to roi się 
tam  od niemieckich wysp językow ych 
tak, że L3 część obszaru  wschodniej 
Polski zam ieszkana jest przez Niem 
ców.

W arszaw a zna jdu je  się w łaśnie w 
środku  .akiej „niem ieckiej w7vspy ję­
zykowej".

Te rozweselające bzdury  „dokto­
rów  niem ieckich nie przynoszą za 
p raw dę zaszczytu światu nauki n a ­
szych sąsiadów.

Gorlice w obronie usuniętego starosty
F ak t  zwolnienia starosty dra Kli- 

m owa Romualda, k tó ry  zaskarbił  so­
bie powszechne zaufanie i uznanie tu 
tejszej ludności, wywołał wielkie zdzi 
wienie i przygnębienie. Uchodzi on 
bowiem za jednego z najlepszych a d ­
m inistra torów  i człowieka właściwe­
go na za jm ow anym  stanowisku od 
czasu odrodzenia państw a polskiego. 
Obywatelstwo gorlickie zamierza wy 
brać  specjalną delegację, która ma 
in terw eniow ać u  p. prem iera  Skład- 
kowskiego w k ierunku  pozostawienia 
starosty Klimowa na jego Jotychcza 
sowym stanowisku. Mówią i akże, że 
radni miejscy bez różnicy na przekli­
nan ia  polityczne, m ają  powziąć de­
m onstracy jną  uchwałę dla w y jedna­
nia rewizji zarządzenia o zwolnieniu 
starosty gorlickiego.

.Wydaje się nam, że jednolita opi­

nia obywatelstwa gorlickiego nie po 
w inna być zignorow aną przez m ia ro ­
dajne  czynniki, k tó rym  właśnie z a ­
leżeć powinno na wytw orzeniu  zau­
fania  społeczeństwa do przedstaw i­

ciela władzy adm inistracy jnej
Toteż podejm ując apel ludności gor 

lickiej, w yrażam y przekonanie, że 
życzeniom jej tanie się zadość.

99IUosśort wita 
Kraków**

W  dniu  wczorajszym tj. w czwartek 
16 bm. o godz 15.05 nadała Rozgło­
śnia k rak o w sk a  kró tką  audycję spor 
tową, w k tó re j  zabrał również głos 
mistrz Belgii Móstert, przybyły na za­
wody Polskiego Radia, które odbęaą 
się dnia 18 i 19 bm.

Znakom ity  sportowiec wygłosił n a ­
stępujące przemówienie: „Jestem
bardzo zadowolony ze startu  w P o l­

sce, a zwłaszcza w Krakowie, k tór 
ry  na mnie zrobił oguomne wrażenie 
pod każdym  względem. Giesze się b a r  
dzo na spotkanie z waszym znakom i­
tym cham pionem  Kucharskim  i poz 
w alam  sobie wyrazić nadzieję, że mój 
występ w K -akowie, zylska p rzychy l­
ność tut. publiczności. Pozdraw iam  
sfery sportowe pięknego Krakowa. 
Dowidzenia na stadionie Miejskim w 
sobotę i niedzielę".

Mostertowi towarzyszy specj ilny 
i  m asażysta olimpijski D erm ouchhm ps
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Owie gry w obozie legionowym”li
Pod tjm  tytułem  zamieszcza dzi­

siaj artykuł „Goniec W arszawski44. 
'Organ prawicowy cytuje nasz arty­
kuł, w którym piszemy o armii i jej 
woazu,a następnie dochodzi do wnio  
sku, że w obozie legionowym  zna- 
chodzą się jakoby dwie grupy. Je- 
uną prowadzić m a lewica legionowa, 
która dąży do rządu Bartel— Ponia­
towski, drugą rozgrywają konserwa­
tyści, marzący o rządzie płk. Koc—  
p łk .' Sławek,

Zda.iicm tego dziennika lew ica le­
gionowa prze do szybkiej zmiany o r­
dynacji wyborczej i nowych wybo­
rów, a prawica oświadcza się za ko­
lejnością: najpierw wybory do sam o­
rządów, po tym zmiana ordynacji wy 
borczej i wybory do Sejmu.

Inny znowu organ endecki , W ie­
czór W arszawski44 naigrawa się z D e­
mokracji, ironizując, że przeszła ona 
z frontu przez stronnictwo do... k lu ­
bu.

Ten paniczny lęk przed zjednocze­
niem sił demokratycznych uderzył 
endekom tak m ocno do głowy, że nie 
m ogą zrozumieć tej prostej rzeczy, 
że co innego jest porozumienie ugru 
powań demokratycznych, a co inne­
go powiedzmy —  choćby utworzenie 
„klubu demokratycznego44. Jedno dru 
giemu nie przeszkadza, jedno drugie 
go nie wyklucza.

W olno w Polsce ludziom dobrej w o 
li w m yśl konstytucji utworzyć ..klub 
demoKratyczny44. Tego im nikt zabro 
nić nie może, oczyw iście, jeśli taki 
klub zechcą utworzyć. Porozumiem"

zaś ugrupowań demokratycznych, a 
więc Stronnictwa Ludowego, PPS i 
innych elem entów demokratycznych, 
w skiad których moghiy wejść, gdyby 
powstał „klub dem okratyczny44, to 
rzecz druga

I po co panowie endecy niepotrze­
bnie się m artwicie o to, kto stanic 
na czele zjednoczenia demokratyczne 
go.

Lepiej zrobicie (oczywiście dla sie­

bie, dla nas zdrowiej jeśli nadal bę­
dziecie się brali za łby), gdy druto­
wać zaczniecie rozbity, gliniany gar­
nek endecki, który roz-iupały kłótnie 
i swary wewnętrzne!

Demokracja prędzej niż wam się 
marzy, ustali nie tylko „kom endę44, 
ale program i plan działania. Kiedy 
przestaniecie zdradzać trwogę przed 
jej obliczem i perspektywą władania?

Aż wsiyd patrzyć, jak się lękacie,

jak tchórzycie przed siłą, która Wam 
grozi zagładą.

Okażcie przynajm niej godną, m ę­
ską postawę, zanim wam przyjbzie 
w ycofać się z placu.

Przestańcie ujadać, bo „góra44 so ­
bie z wami da radę, mimo, iż jeste­
ście tylko „myszą'4... endccną!

IDEM

ETYKA „GŁOSU NARODU"
CWągll

Gazie się kończy antysemityzm „Głosu Narodu",
a zaczyna geszeft...

Naszym zdaniem, an tysem ityzm  
„Głosu N aro au “ istnieje jedynie dla 
rek lam y  dla tych m aluczkich, k ló rzy  
czekają na  owe ewangeliczne glosy 
organu  Żytek i innych.

I oto „Głos N arodu41 (w naw iasie 
nie w iadom o jakiego Narodu) na  je ­
dnej stronie, ściślej m ów iąc na  str, 
7 No. 255 rozdziera  liturgiczne szaty 
nad  tym, że pew ne sfery żydowskie 
z okazji swoich świąt użyły języka 
hitlerowskiego i w związku z tym  o- 
braziły  polskość i dlatego należy ich 
p rzegnać z Polski.

A na drugiej s trom e tegoż samego 
n um eru  tj. na  stronicy 8 w idnieje po ­
uczenie dla zytkowyeh czytelników

„Głosu N arodu"  żeby w razie „choro 
b y “ u b ran ia  korzysta ły  z jedynego w 
Krakowie, najlepszego Pogotowia Kra 
wieckiego, mieszczącego się przy u li­
cy Grodzkiej 6, I. p. Tel. 180-58.

Ale w tej chwili w ybucha bomba!
Oto właścicielem tak  usilnie od cza 

su do czasu rek lam ow anego Pogoto­
wia Krawieckiego jest n ik t inny, jak  
n iejaki p. A. Danzig, s tuprocentow y 
Żyd, Żyd i jeszcze raz Żyd!

I cc na to „Głos N arodu"?

PRZEGLĄD PRASY! ft
STRONNICTWO LUDOW E JEST
NAWSKRÓŚ DEMOKRATYCZNE

W e w stępnym  ar tyku le  naczelnego 
o rganu  S tronnic tw a Ludowego „Zie­
lonego Sztandaru44, którego red ak to ­
rem  jest b. m arszałek  Rataj, czytam y 
m, in.:

„Największy wpływ na rządy 
gw aran tu je  m asom  ludowym  praw  
dziwa dem okracja .  Dlatego to 
S tronnictw o Ludowe tak uparcie 
b roni zasad dem okracji  i walczy 
o pełne urzeczywistnienie tych za 
sad w życiu politycznym  naszego 
państwa. Dlatego też uznajem y za 
swych przy jaciół tych tylko, któ­
rzy raz<*m z nami o  urzeczyw ist­
nienie demokracji walczą. W  mię 
zasad dem okracji  m us.m y m obi­
lizować coraz to nowe szeregi chło 
pów pod zielonymi sztandaram i. 
Na organizacje  o typie d y k ta to r ­
skim nie m a  m iejsca n a  wsi!"

T ak  więc „Zielony S ztandar"  ofi­
cjalnie stwierdza, że Str. Ludowe u- 
znaje za swych przyjaciół tylko tych, 
którzy razem z ninti o urzeczywist­
nię demokracji walczą. Nie potrzeba 
objaśniać, że o praw dziw e urzeczywi 
stnienie zasad dem okra tycznych  w 
Polsce prócz S tronnictw a Ludowego 
walczy PPS i inne organizacje p raco ­
wnicze oraz ugrupow ania  skupione 
wokoło lewicy legionowej. W  żad­
nym  w ypadku  nie czyni tego p raw i­
ca, gdyż —  jak to  trafn ie  wybitny 
działacz Str. Ludowego, b rek to r U. 
J. prof. d r  M archlewski oświadczył 
—  „p raw ica  nie uznaje tych postu la­
tów, k tóre  mogą popraw ić  obecną 
sytuację chłopa i robotnika. I to prze 
de wszystkim sytuację polityczną".

W  tym sam ym  num erze „Zielone 
go Sztandaru44 znajdu jem y nas tępu ją  
ce opisy chłopskich uroczystości:
1)

Na uroczystość, k tóra  odbyła 
się w  W igrach, przybył oh. ntec. 
K/irboński z W arszaw y, jako  p re ­
zes w-ojewódzki Str Lud. Endecja 
zw oziła autobusami i taksówkami 
bojówkarzy, aby rozbić naszą uro 
czystość i k iedy m ecenas Korboń 
ski wszedł na mównicę, bo jów ka

rze zaczęli wznosić wrogie okrzy 
ki, w ydaw ać odezwy. Ale silna 
straż porządkow a w zarodku  spa­
ra liżowała wyczyny płatnych naj 
mitów'.

i 2)
„W  niedzielę 5 września br. od­

była się w Wisie na  Śląsku Cie­
szyńskim uroczystość poświęcenia 
nowego sz tandaru  miejscowego 
Koła S. L. p rzy  udziale 3.UOO osób. 
Pochótt w k tó rym  wzięła udział 
m iejscowa ludność góralska, licz­
ne delegacje Kół S. L. ze sz tanda­
ram i ludow ym i oraz delegacja P. 
P. S. z czerw onym i sztandaram i, 
ciągnął się na  przestrzeni jednego 
kilometra. Aktu poświęcenia sztan 
daru  dokonał miejscowy p ro ­
boszcz, ks. d r  Andrzej W antu ła .  
Przem ów ienia  wygłosili p rzeds ta­
wiciele S. L. m gr Kaleta, im ie­
n iem  PPS. ob. Zawada, imieniem 
legionistów red. Wolicki, im ie­
niem  Żywiecczyzny sekretarz  So- 
peta. Uchwalono rezolucje solida­
ryzujące się ze wszystkimi chłopa 
mi polskimi i w jrrażające hołd 
zm arłym  Przebieg uroczystości 
bardzo podniosły odbył się w spo­
koju, zakończony m inutow ą ciszą 
dla uczczenia pamięci Zmarłych, 
odśpiewaniem  h y m n u  Iudowrego i 
czerwonego sz tandaru" .

’ *
Ze sprawTozdań powyższych wyni 

ka, kogo S tronnictwo Ludowe uważa 
za swych przyjaciół '

Jednocześnie jak  donosi ag. „Echo44 
w dniu  19 hm. odbędzie się w  W a r ­
szawie zlot Młodzieży Socjalistycznej 
z całej Polski, w k tó rym  weźmie u- 
dzial także delegacja Związku Mło­
dzieży W iejskiej „W ici".

Świadczyłoby to, iż pomiędzy wrspo 
m nianym i organizacjam i polityczny­
mi następuje  coraz większe zbliże­
nie".

*  *  *

W  „W alce Ludu44 czytamy:

„Chłop jest sto razy dojrzalszy 
od tych zaślepionych i głupich 
k rytyków, k tórzy  mu n iedojrza­
łość zarzucają".

M.

Gdzie święte hasła  nie k u p u j  u Ży­
da?

Czasem to jed n ak  przy jem nie  de­
m askow ać takie owinięte wr s rebrny  
pap ierek  drobiazgi.

Idea, .deą, ale pecunia non olet.
Tytko panow ie od „Głosu Narodu ‘ 

trzeba mieć odwagę do tego się p rz y ­
znać.

Jednym  słowem, „Głos N arodu"  lu 
bi żydowskie pieniądze. I jak  lubi ., 

Marian Gryf.

Ustąpienie v. Ribbentropa
Berlin. (Tel. wł.) —  Krążące od 

dłuższego czasu w  tutejszych kołacli 
politycznych i dyplom atycznych po ­
głoski o możliwości ustąp ien ia  am ba 
sadora  von Ribbentropa, s tają  się w 
ostatn ich  dniach J coraz głośniejsze. 
Jak o  dom niem anego następcę von 
R ibbentropa w ym ienia się obecnego 
am b asad o ra  niemieckiego przy Kwi- 
rynale, von Hassela, k tó ry  uważany 
jest za jednego z najzdolniejszych

dyplom tów  niemieckich. S tanowisko 
von Hassela w Rzymie m iałby objąć 
von Pappen , zaś von R ibbentrop m a 
objąć s tanowisko podsekre tarza  s ta ­
nu  w kancelarii  p rezydialnej n a  miej 
sce Meyssnera, k tó ry  u rząd  ten p ia ­
stował „żelazną ręk ą"  przez długie la 
ta  jeszcze za czasów rządów  rep u b li­
kańsk ich  i stał bardzo blisko osoby 
p rezydenta  Ilindenburga .

Przygotowania do pogrzebu
prez. Masaryka

Praga PAT —  Zapowiedziane na 
wczoraj przewiezienie zwłok p rezy­
denta  Tom asza M asaryka z zam ku 
L any  n a  zamek praski, zostało odło­
żone i odbędzie się w piątek po połu­
dniu.

Przed  zam kiem  w Ł anach  gromadzi 
ły się dziesiątki tysięcy ludzi, zjeżdża 
jących z całego k ra ju ,  a chcących 
złożyć ostatni hołd zmarłemu.. Na 
zam ku  p rask im  czynione są ostatnie 
przygotow ania  i prace nad  przygoto­
w aniem  sali, w’ k tó re j  w ystawiona 
będzie t ru m n a  ze zw łokam i prezyden

ta  od soboty do dnia  pogrzebu. Na 
sobotę w  południe  zapowiedziano 
dwTum inutow e milczenie i w strzym a­
nie wszelkiego ruchu  n a  znak żałoby.

N apływ ają  pierwsze oficjalne in fo r 
m acje  o delegacjach zagranicznycn. 
k ró la  angielskiego reprezen tow ać bę 
dzie na  pogrzebie poseł brytyjski w 
Pradze, Newton. P rezydenta  Miklasa 
i rząd austr iack i —  poseł austr iack i 
w P rądz ie  Marek. Króla Karola r u ­
m uńskiego  reprezen tow ać będzie gen. 
Manin.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEA­
TRZE KRAKOWSKIM W SETNĄ ROCZNI­

CĘ URODZIN MICHAŁA BAŁCUK1EGO
W obec zbliżającej” się setnej rocznicy u- 

rodzin jednego z najw ybitn iejszych kom e­
diopisarzy polskich, M ichała Bałuckiego, te ­
a tr  nasz, by uczcić tę w ażną w historii k u l­
tu ry  i sceny polskiej chw ilę, w prow adza na 
uroczystym  przedstaw ieniu  w  najbliższą nie 
dzielę ii) tom. w znowienie najśw ietn iejsze­
go z utw orów  scenicznych tego p isarza „Gru 
be ryby W śród tak ich  doskonałych kom e­
dii jak  „Dom o tw arty", „Radcy pana ra d ­
cy", „K rew niaki", „F lirt"  czy „k lu b  kaw a­
lerów " w znaw iana obecnie sztuka B ałuckie­
go jest niezaprzeczenie najlepszym  p rze ja ­
wem jego wielkiego ta len tu , m a też na k ra ­
kow skiej scenie jak  najw spanialsze tradycje, 
ile że w niej w łaśnie błysnęli swego czasu 
i najw iększe święcili trium fy artyści tej m ia 
ry, co niezapom niany Frenkel, Kamiński, 
W oj lałowicz, Siem aszko Feldm an oraz in­
ni. Pogodny, szczeropolski hum or i dowcip, 
m istrzow ska budow a komedii, serdeczne cie 
pło sentym entu, oprom ienionego błyskam i

poezji i n ieporów nane w plastyce sw ojej po 
stacie staw iają  ten najznakom itszy  u tw ór 
tak  niegdyś popularnego i ulubionego w Kra 
kow ie p isarza w śród najlepszych dzieł tea ­
tra lnych , w prow adzony też został na stałe 
w sktad  żelaznego kap ita łu  repertuarow ego 
scen polskich. K ażda rep rezen tacja  w znaw ia 
nego w niedzielę u tw oru w ypełniała zawsze 
po brzegi w idow nię, rozbrzm iew ającą od p ier 
wszej po osta tn ią  scenę przem iłej kom edii 
salw am i hucznego śm iechu, nie ulega też 
w ątpliw ości, że p rzepadająca  za u lub ień­
cem swoim publiczność krakow ska pospie­
szy tym bardziej na lo przedstaw ienie, aby 
tłum ym  udziałem  w uroczystości czci jego 
pośw ięconej dać wymowny w yraz uczuciom  
w iernych m u zawsze K rakow ian. By na jg o ­
dniej uczcić rocznicę dy rekcja  tea tru  z ca 
lym  pietyzm em  przygotow uje tę sztukę poa 
k ierunkiem  reżyserskim  W. Biegańskiego. 
Główne role grać będą Korecka, M atusiakó- 
wna, Starków na, Biegański, Fabisiak, K ali­
szewski, Ruszkowski i T urski. Na tem at za 
sług pfsarza wygłosi p ized  przedstaw ieniem  
przem ów ienie prof. Józef W iśniow ski.
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KALENDARZ RZYM- KATOLICEI

Piątek: Franciszka 
Sobota: Józefa.

d y ż u r y  l e k a r z y  i  4Pt l k :
Dziś m a ją  dyżur nocny lekarze: Lew ko­

wicz F erdynand , Sobieskiego 16b, lei. 114-34 
Szancer H enryk, S tarow iślna 60, tel. 129-47, 
Stanow ski Józef, Łobzowska 45, tel. J"4-42, 
B aranow ski W łodzim ierz, Kościuszki 52, 
tel. 187 13.

Dziś m ają  dyżur nocny apteki: G rodzka 
22, P lac M atejki 3, W ybickiego 1, R akow ic­
ka 12, Dietla 36, Brodzińskiego 1,

T ea#r>lflno
'aEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Plan przedstawień:
Piątek : „K oletta".
Sobota: „Koletta".

Z TEATRU „BAGATELA" —  WYSTĘPY 
JANINY KULCZYCKIEJ

W czorajsza p rem iera  operetk i „Hrabia 
L uksem burg" pi zeszła pod znakiem  ogólne­
go zachw ytu. O peretka popularnego kom po 
ty to ra  F ranciszka  L ehara, posiada moc prze 
zabaw nych sy tuacyj i arcydow cipnych mo ■ 
m entów. okraszonych dobrą w ystaw ą i n a­
der m elodyjną m uzyką. Na czele zespołu 
K ulczycka, Ksenia Grey, B ańkow ska W aw rz 
kowicz, Domosławski, D em ar i inni. Dziś w 
piątek  i ju tro  w sobotę pow tórzenie ope­
retk i i godz. 8 wiecz.

Plan przedstawień:
Piątek  8 wiecz.: „H rab ia  Luksem burg".
Sobota 8 wiecz.: „H rabia L uksem burg ' .
N iedziela 4 pop. i 8 wiecz.: „H rabia L uk ­

sem burg"
•, ' t  •

REPERTUAR KIN:
ADRIA: .,R. 107 wzywa pomocy ‘
APOLLO: „Pasażer na  gapę".
ATLANTIC: „Sonata księżycowa
PROMIEŃ: „Skow ronek".
STELLA: „Srebrna to rpeda" i „Człowiek 

ik to ry  sprzedał głowę".
SZTUKA: „Północ w oła" i „P oa twoim 

urokiem ".
SW IT: „W ładca".
UCIECHA: „Znachor".
WANDA: „B ohaterow ie m orza".

CYRK STANIEWSKICH
R eprezentacyjny Cyrk S taniew skich Al. 

K rasińskiego (na traw niku). — Swiatowy 
program  atrakcy j z 26 A bisyńczykam i na 
:zele. Początek o 20‘30 wiecz. — W tork i 

soboty i niedziele po 2 przedstaw ienia o 4‘30 
pop. i 8‘30 wiecz.

f Z A O f O
SOBOTA, 18 WRZEŚNIA

11T Audycja dla szkół. 1140 Polonezy. 
12‘25 K oncert o rkiestry  w ojskow ej. 16 I my 
też urządzam y koncert, audycja  w w yko­
naniu  zespołu dziecięcego. 16‘30 Sonaty na 
w iolonczelę i fortep ian  w  wyk, Stanisław a 
Szpinalskiego i A lberta Katza. 17T0 Suity 
Czajkow skiego i Sibeiiusa w wyk. o rkiestry  
A dam a H erm ana. 17‘50 „W  zam ku aZwiszy 
C zarnego" wygi. prof. Jan  R ostafiński. 18T5 
M uzyka. 19 „G órnik i hu tn ik  w pieśni" a u ­
dycja  słowno m uzyczna w opr. Jerzego Lang 
m ana. W ykona chór pracow ników  m ag istra ­
tu m. Katowic pod dyr. Leopolda Jan ick ie­
go. 20 „Byli i będą" audycja  d la Polaków  
zagran icą pośw ięcona tw órczości Marii Ro­
dziewiczówny. 20‘55 „Nowiny leśne" repo r­
taż z wycieczki leśników  polskich do Nie­
m iec — wygi. prof. Jan  K loska, 21‘05 K on­
cert rozryw kow y w wyk. kw artetu  rew eller- 
sów K arola Lubowskiego i Arno Heintze 
(fort.). 22 Koncert. 23 Muzyka taneczna.

TEATR DLA DZIECI
T eatr dla dzieci „W esoła G rom adka" d a ­

je w sobotę dn ia  i8 hm. o godz. 11 przed- 
pol. i 4 pop. w sali Saskiej przy ul. św. J a ­
n a  6 barw ne i wesołe przedstaw ienie dla 
dzieci. Będą to przygody drew nianego pa- 
jacyka Pinokio, ba jka  w 4 obrazach O, Col­
lodiego w reżyserii Marii Biliżanki. Ceny 
biletów  od zł 1—2. Przedsprzedaż biletów 
codziennie przy kasie sali Saskiej.

Krak«w do wieczora... r  
Proces o zniesławienie naczelnika

Wydziału opieki Spoi. w Krakowie
Dc odpowiedzialności karnej pociągnięty 

został niejaki Czesław Pustak, za zniewa­
żenie naczelnika wydziału Opieki Społecz­
nej w magistracie krakowskim dra Grune-

ckiego.
Rozprawa karna  tuczyła się przeciw  Pu- 

stale w dniu dzisiejszym  przed s, o. drem
S tę p n io w s k im .

Echa rtrwawel łtójkl
Przed sądem  apelacy jnym  w Krako 

wie odbyła się rozp raw a  przeciwko 
m ieszkańcowi gminy Potok, pow. 
Stopmckiego, Józefowi Misztalowi, 
oskarżonem u o spowodowanie stałe 
go kalectwa.

I tak  wedle ak tu  oskarżenia doszło 
do bojki m iędzy oskarżonym  a jego 
k rew nym i Zofią Kozerą i M arianną 
W alkiewicz. W  czasie teżej bójki o- 
skarżony Misztal chwycił za kosę i 
uderzył litą Zofię Kozerę w nogę p o ­
w odując  przez to stałe kalectwo.

Za powyższy czyn Misztal został 
skazany przez sąd okręgowj w Kiel­
cach na sesji wyjazdowej w Busku 
na  karę  więzienia, jednakow oż od po 
wyższego w yroku wniósł on apelację 
do sądu apelacyjnego w Krakowie.

Na rozpraw ie  apelacyjnej obrońca

oskarżonego dr B ernard  Pleszowski, 
adw okat w Krakowie, zaw nioskow ał 
przesłuchanie w charak terze  świad- 
Ka żony oskarżonego Genowefy Mi­
sztal na okoliczność, że oskarżony zo 
stał zaatakowany przez Zofię Kozerę 
i Mariannę Walkiewicz, k tó re  n a p a ­
dły na  niego uzbro jone w tasak  i w a­
łek do tłuczenia kartofli,  a także p ia ­
skiem sypały oskarżonem u w oczy.

Powyższy stan rzeczy uzasadniłny 
twierdzenie obrony, że oskarżony 
działał w obronie koniecznej.

Sąd apelacyjny po przeprow adzo 
nej rozprawie uwzględnił wniosek o- 
bróńcy oskarżonego o przesłuchanie 
świadka Genowefy Misztal i w celu 
przesłuchania tego św iadka ro z p ra ­
wę odroczył

Pustala spotka! pewnego dnia ra ulicy  
dra Gruneckiego i w agresy nnych słowacn  
zacząi go nagabywać o jakieś sprawy urzę­
dowe.

Na oświadczenie urzędnika, że nie jest to 
miejsce odpowiednie do załatwiania tego ro 
dzaju spraw, nagabujący w obrażllwych 
słowach znieważył go.

Równie obraźliwym f słowy .obrzuci! przy­
byłych posterunkowych PP.

YV toku śledztwa okazało się, że wypa­
dek ten nic był u Pustaiy pierwszym. No­
towany on już byl poprzednio za dokony­
wanie podobnych czynów przestępczych.

Oskarżonego bronił ndw. dr Aroi.su in.

Proces urzędnika Starostwa
p u u / .  w  d i t r j r a n o u j M C ^

Franciszek Kornecki, urzędnik Starostwa 
Powiatowego w Chrzanowie oskarżony zo­
stał za to, że od marca do listopada 1936 
r. W związku z urzędowaniem w Chrzano-

KATASTIIOFA KOLEJOWA
W dzisiejszych godzinach porannych na 

stacji kolejowej w Zabierzowie poaczaj ma­
newrowania pociągu towarowego po torach 
stacyjnych, nastąpiło wykolejenie wagonu 
służbowego.

Po kilkugodzinnej p»a :y wagon wstawio­
no na tor.

Powodem katastroiy nył podobno wspo­
mniany wagon, jako jeden z serii tyeh sta 
rych wozów austriackich, które właściwie 
już uie nadają się do ruchu, oczywiście przy 
obecnym wzmożonym tempie.

Na szczęście wypadek powyższy miał miej 
ste  na torach bocznych i dlatego żadnej 
przerwy w ruchu nie było.

W ysokość szkody narazić  n ieustalona.
Na szczęśeie ofiar w ludziach nic było, tg)

NIESUMIENNY INKASENT UCiEKŁ Z ZA- 
INKASOWANĄ KWOTą

Firma Neuman przy ul. Gazowej 1. 21, 
zawiadomiła policję o tym, że jej pracow- 
niL I.uzer Seiik, zam. przy uL Sebastiana 
1. 31 sprzeniewierzył kwotę 300 złotych, za- 
inkasowaną w firmie Nagcl-Langer przy ul. 
Jozefa Sarcgo i zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

Oczywiście poiieja zarządziła pościg za 
niesumiennym inkasentem. 1

wie. wyiabiał posady różnym bezrobotnym  
pobierając od nich za to wynagrodzenia pie 
mężne w kwotach od 50— 100 zl.

Za powyższy czyn zasądzony został oskar 
żony przez sąd I. inst. i.a 6 miesięcy bez­
względnego więzienia.

Na skutek apelacji oskarżonego od tego 
, wyroku, odbyła się rozprawa apelacyjna, 
w wyniku której sąd zmienił wyrok I. In­
stancji co do kary w ten sposob, że orze 
czoną karę 6 miesięcy zawiesił oskarżone­
mu na przeciąg lat 3-ech.

Ro*pruwic przewodniczył s. a. Ostręga, o- 
skarżal prok. apel. Garbacz v ński. bronił 
udw. dr Pfeffer

INTERWENCJE POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO

W ezwano Pogotowie ratunkowe na ulicę 
Ks. Józefa do Mleczki Józefa, robotnika, 
zan.. przy ul. Kościuszki 1. 47, który będąc 
w stanie nietrzeźwym, upaui na jezdnię i 
uderzając głową o krawężnik, doznał rany 
ciętej.

Lekarz Pogotowia przewiózł Mleezkę do 
szpitala ś s .  Łazarza, skąd po zaopatrzeniu 
rany skierowano go dci domu.

Również wczoraj wezwano Pogotowie ra­
tunkowe na ui. Lubicz do Kucharskiego Jó­
zefa lat 53, bez miejsca zamieszkania, który 
idąc ulicą nagle zasłabł.

Po uazielenlu pierwszej pomocy lekarz Po 
gotowia ratunkowego przewiózł Kucharskie 
go do schroniska BR. Albertynów w Krako­
wie.

Nowa afer? lamachowczyn; 
na an.basadora francuskego

Paryż. PAT. Znana z sensacyjnego proce­
su o zainuch na ambasadora francuskiego 
w Rzymie de Chambruna autorka i dzien 
nlknrka o awanturniczym zacięciu, p. Fon- 
tanger, która po wyroku sądowym i odcier 
pieniu krótkiej kary została wypuszczona 
na wolność, zniknęła z Paryża. P. Fontan- 
gc próbowała w Paryżu uzyskać paszport 
„a wyjazd do Hiszpanii, jednak władze po­
licyjne odmówiły, tak że opuściła ona l’u 
ryż bez żadnych dokumentów i starała się 
przedostać droga nielegalną do Hiszpanii, 
opanowanej przez wojska gen. Franco.

OLA "BIEDNEJ MATKI Z WOLI JUSTO- 
\VSKIEJ“ złożyła p. Sobolowa Józefa z Kra 

kowa zł 1.

„Intrasigranł" donosi, że pani Fonlage, 
po przekroczeniu granicy francusko-hiszpań 
sklej została aresztowana przez wojska pow  
stańcze. Dziennik wyraża obawę, aby nie 
stuła się ona bohaterką jakiejś nowej sen­
sacyjnej afery.

WYRODNA MATKA PODRZUCIŁA 
DZIECKO

Wczorajszej nocy około godziny 22 niczna 
na kobieta porzuciła dziecko płci żeńskiej 
przed Żłóbkiem Miejskim przy ul. Ruletek
1. 7.

Dziecko umieszczono w Żłóbku Miejskim, 
a z ł  wyrodną matką policja wdrożyła po­
szukiwania.

Czifźfry u&iuni<*cic; 
rze>(lóięj IfOMnisar- 
siilcA w lirafcou- 
sliim k%ofra/« ?

(Gryf) Z MIARODAJNEGO ŹRÓDŁA IN­
FORMUJĄ NAS, ŻE W NAJBLIŻSZYM CZA 
SIE MAJĄ BYC ZLIKWIDOWANE RZĄDY 
KOMISARSKIE W KRAKOWSKIM KAHA- 
LE. RADA PRZYBOCZNA, SPRAWUJĄCA 
RZ \D Y  OBOK KOMISARZA, MA BYĆ ROZ­
WIĄZANA. ROZWAŻANA JEST KWESTIA 
ROZPISANIA WYBORÓW.

A. B. C. cytuje 
nieboszczyków...
W  „ABC.“ Ni, 25‘JA z 17 w rześn ia  

czytamy:
„HOŁD ŻYDÓW DLA PREZYDEN­

TA MASARYKA4
Żydzi również oddali nołd śp. p re ­

zydentowi M asarykowi.
Sam Ozjasz TLon tak  pisze 

i tu ta j  „ABECADŁO" cytuje słowa 
skreślone przez 1} T h o n a  z innej ako  
zji o prezydencie M asaryku.

O enerow ska gadzina nie wie o tym  
że d r  Ozjasz T hon zm arł  przed bli­
sko rokiem, że zatem nie mógł oddać  
hołdu śp. p rezydentow i M asarykowi 
W  swoim żydożerczym pościgu za 
b ru d n ą  sensacją an tysem icką, z d ra ­
dza e lem entarny  b ra k  p ia w d y  i ści­
słości podanych  wiadomości.

Oczywiście, w yznaw cy i czciciele 
łomów, m e  m ogą przeboleć, że p rzed  
W ielkością  Człowieka, k tóry  całe ży­
cie swoje oddał służbie dem okracji,  
ho łd  sk łada ją  wszyscy cywilizowani 
ludzie. Tylko h itle row skie  Abeciąt- 
k a  tego nie czynią i słusznie, bo tam , 
gdzie jest cywilizacja, ku ltu ra ,  gdzie 
EuroDa, tam  nie m a  —  rzecz jasna  
-— m iejsca dla chuligańskich  azjaty- 
ck icli p a łk a rzy.______________________

GLOCKEL HAMELN — ŻĄDAM SPRAWIE­
DLIWOŚCI

Pierw szą p rem ierą Idy K am ińskiej w Kra 
kow ie w im prezie Tow arzystw a „K rakow ­
ski T ea tr Żydowski" przy ul. Bocheńskiej 
będzie w spaniała sztuka M aksa B aum ana pt. 
Gliickel v, H am eln (Żadani sprawiedliwości) 
D oskonały zespół Idy K am ińskiej, k tóry  świę 
cii w ielkie trium fy  na licznych scenach kra  
jow ych i zagranicznych, zaprezentuje tak 
że u nas tę św ietną sztukę, k tórej akcja  roz­
gryw a się w w ieku XVIII, ale zachacza o ak 
tualne problem y życia żydowskiego. “ N ieby­
w ałe zainteresow anie i olbrzym ia frekw encja 
we wszystkich innych m iastach zapew nia 
ją  także w K rakow ie w ielkie pow odzenie 
najlepszem u obecnie zespołowi żydowskie 
mu w Polsce. Przedsprzedaż biletów  we fir­
mie Fischliab, przy ul. Grodzkiej 46

Wyrok na 
Chaskielew:cza
Warszawa. (Tel. wł.) —  Sąd 

Apelacyjny ogłosił dziś o godz. 
13-tej wyrok, skazujący zabójcę 
śp. wacłmi. Bujaka z Mińska Ma 
zowieckiego Judku Chaskielewi 
cza na dożywotnie więzienie.
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Prowo i żf/c ie

Odstąpienie właściciela realności
powodu zofe ĉinlo z czynszem przez 

t o k u t o r u
od urnowy najmu z

W  num erze 173 „K rakowskiego 
K uriera  W ieczornego" z dnia  10 wrze 
śnia  1037 zajm owaliśm y się kwestią 
odstąp ien ia  w ynajm ującego od u m o ­
wy na jm u , z powodu zalegania z czyn 
szem przez najemcę. Dzisiaj podaje­
m y dalsze orzeczenia Sądu Najw yż­
szego w tej kwestii.

1) Zrzeczenie się właściciela dom u 
czynszu zaległego w p rzypadku  je­
żeli loka to r zaraz się wyprow adzi, 
nie pozbaw ia w ynajm ującego  p raw a  
rozw iązan ia  um ow y n a jm u  z pow o­
du tych zaległości, jeżeli lokator się 
nie w yprow adził (C. II. 17/34).

2) N owonabywca nieruchom ości 
na licytacji może ważnie upom nieć 
się u  lokatora  o zapłatę czynszu do­
p iero  po uzyskaniu  udzielenia p rzy­
bicia ta rgu  przez Sąd i dopiero od 
tej daty  —  po p ierw szym  upom nieniu  
się now onabyw cy o uiczczenie kom or 
nego —  winien liczyć się okres zale­
głości dwu ra t  czynszowych, przew i­
dzianych w art. IL. ust 2. lit. a. u sta­
wy o ochronie lokatorów. (C. I. 1078/ 
34).

3) Roszczenie lokato ra  o zw rot k o ­
sztów rem ontu , nie zgłoszone właści­
cielowi reamości do po trącen ia  z za­
ległym czynszem przed  wniesieniem 
wypowiedzenia, nie uchy la  skutków 
zwłoki w zapłacie czynszu. (C. II. 
1634/34).

4) Żądaniu  natychm iastow ego roz­
w iązania  umowy n a jm u  z powodu za­
ległości czynszowych nie stoi na  prze 
szkodzie okoliczność, że właściciel 
dom u z zadaniem  zapłaty czynszu 
został oddalony, aibow iem  wbrew 
um ow ie dochodził zapłaty czynszu 
w walucie dolarowej, zamiast zloto­
wej. (C. II. 1725/34)

5) Przeciw stawienie roszczenia wza 
jem nego do po trącen ia  konieczne jest 
p rzed  sporem  tylko celem uchylenia  
skutków  zwłoki w zapłacie kom orne  
go, zresztą ocena skuteczności p ra w ­
nej za rzu tu  po trącen ia  zależna jest 
od jego podstaw y faktycznej, czyli o-
koliczności faktycznych, przytoczo 

nych na jego uzasadnienie. (C. II. 
1711/34).

6) L okato r czyni swemu obowiąz­
kowi zadość, jeżeli w razie sporu  o 
wysokość podstawowego czynszu p ła ­
ci tyle, ile jest niesporne. (III. Rw 
1610/25).

7) Opóźnienie k ilkudniow e z zap ła­
tą  czynszu, jeżeli w danych stosun- I 
kach  da się usprawiedliw ić, nie s ta ­
now i ważnej przyczyny odstąpienia  
od um ow y n a jm u  (III. Rw. 2333/25).

8) Jeżeli um ow a pisem na ustala, że 
ko m orne  ma być płacone półrocznie, 
dowód ze świadków, że strony  w n a ­
stępstwie umówiły p ła tność  w innych 
ra tach ,  jest niedopuszczalny. (O. S.
N. z 23 listopada 1936).

9) Skuteczność upom nien ia  o zale­
gły czynsz nie zależy od zachow ania 
pew nej oznaczonej form y; wystarcza, 
jeżeli oświadczenie właściciela rea l­
ności nie pozostawia uzasadnionej 
wątpliwości, że dom aga się zapłaty 
całej dłużnej sum y i nie godzi się na 
zwłokę. (Ul. Rw. 1711/28(.

10) Nabywca realności może żądać 
rozw iązania  um owy n a jm u  z lokato ­
rem, zalegającym z zapła tą  dwu ra t  
czynszowych poprzedniem u właści­
cielowi. (III. Rw. 954/29).

11) Lokator,  chcący potrącić  b ie­
żący czynsz z nadpłat,  uskutecznio­
nych poprzednio  ponad  czynsz us ta ­
wowy, musi cyfrowo wykazać ih  po­
przednio  nadpłacił, oraz że nadplu .y

i.szczał nie m ając  świadomości o w y­
sokości czynszu. (III Rw. 167 8'29).

12) W  myśl art. 11. ust. 2 lit. a. u- 
s taw y o ochronie lokatorów  koniecz­
ne jest tylko, by lokator zalegał z za­
p łatą  conajm niej dwu następujących  
p o  sobie ra t  kom ornego m im o u p o m ­
nienia, a więc bez względu na  to czy

upom nienie  to nastąp iło  przy zapa­
dłości każdej z tych ra t  z osobna, czy 
przy  zapadłości dw u rat kom ornego 
naraz. (III. Rw. 1562/30).

13) Odstąpienie od um ow y najm u 
m ieszkania, podlegającego ustaw ie o 
ochronie lokatorów  z pow odu zalega­
n ia  z zap ła tą  dw u nas tępu jących  po 
sobie ra t  czynszowych jest ważne, m i­
m o istn ienia w zajem nych pretencji  
loka to ra  do właściciela realności, o 
ile te w zajem ne pretensje  przed od­
s tąpieniem  od um ow y n a jm u  nie zo­
stały podniesione do kompensaty'.  
(C. II. 2726/34).

14) Przez kom orne  rozum ie się ta 
kże wynagrodzenie za dostarczenie 
u rządzenia  sklepowego; niezapłace­
nie więc części ra t  kom ornego za u- 
rządzenie sklepowe stanowi ważną 
przyczynę odstąp ien ia  od um ow y naj 
mu. (III. Rw. 2482/25).

15) Kto za jm uje  mieszkanie w ięk­
sze, niż jego s tan  m ają tkow y  pozw a­
la nie może uspraw iedliw ić zaległo­
ść' czynszowych b rak iem  pracy, lub 
nędzą w yjątkow ą. (III. Rw 121/27).

16) Złożenie czynszu do depozytu 
sądowego, jeżeli nie było w a ru n k u  
złożenia, nie stanowi zapła ty  czyn­
szu. (III Rw. 163P27).

W num erze 179 z daty dnia 13 bm. 
zamieściliśmy sensacyjne inform acje, 
nadesłane przez naszych Czytelników 
z P rokocim ia  w spraw ie zan iedbanej 
k om unikac ji  au tobusow ej na  linii 
K raków — Prokocim , a w szczególno­
ści, że jazda  pięciom inutowa kosztu  
je aż 35 gr., oraz że wozy jak ie  jeż­
dżą do Prokocim ia, nie n ad a ją  się 
wcale do ru c h u  i t. d.

In fo rm acje  nasze zrobiły nie mało 
ruchu. Nadesłane tam  nasze pismo 
zostało rozchw ytane. To  też nie dziw, 
że o trzym aliśm y szereg listów, w tre 
ści k tórych  m ieszkańcy Prokocim ia  i 
okolic, w yraża ją  n am  jak  najwyższe 
uznanie. Jeden  z Czytelników pisze: 

„Niech Bóg wynagrodzi Sza­
nownej Redakcji „Kuriera W ie­
czornego*" za tak szczere stano­
wisko, która raczyła ująć się za 
nami i napiętnowała stosunki 
panujące w dziedzinie kom uni­
kacji autonusowej. W prost nie­
słychanym  jest, żeby za 5-cio mi-

Głośne są już podróże sta tkam i 
„Vistuti“ po  Wiśle, podróże wśród 
m alowniczych wzgórz i h is torycz­
nych zamków położonych u brzegów 
naszej królowej rzek —  Wisły.

Stosunkow o w, k ró tk im  czasie, bo 
od kw ietn ia  br. w tym  to bowiem  
czasie o tw arta  została now a lim a p a ­
sażerska na terenie K rakowa, a już 
stała się s łynną nie tylko w naszym 
województwie, ale mówi się o niej 
w całej Polsce. Poznał ją  każdy oby­
watel i pokochał ca łym  sercem Ko 
m u n ikac ja  rzeczna, bezpośrednie po 
łączenia p rastarego  K rakow a ze sto­
licą Polski W arszaw ą, G dańskiem  i 
Gdynią to jedyna tu rys tyka  i pełne 
zadowolenie każdego pasażera.

W  silnym rozgwarze przeszło 
ćwierć milionowego m iasta  pada ją  
co dn ia  potężne sygnały syreny s ta t­
ków „Vistuli“ . To z cichej p rzy s tań 1 
obok ru in  starego mostu  podgórskie­
go w yruszają  co dnia piękne statki 
„K raków ", „Gniezno" i „Chopin" w 
daleką podróż ku morzu, m orzu  pol­
skiemu. —  Giną zwolna w dali k u  h i­
s torycznym  Niepołomicom, Korczy­

nie, Szczucinie, Tarnobrzegu , Sando 
m ierzu itd.

Cichnie wielkomiejski hałas, jazz

17) Jeżeli właściciel realności, 
w brew  ciążącym na n im  w myśl usta 
w yobowiązkom , nie doprow adzą  mie 
szkania do s tan u  zdatnego do użytku, 
to Sąd uzna tę okoliczność, jako  u- 
spraw iedliw ia jącą  zaprzestanie  p łace­
n ia  czynszu i oddali żądanie eksm i­
sji, opar te  na  tym  niepłaceniu. (I. C. 
1513'29).

18) L okato r nie może po trącać  z 
czynszu kosztów przerobien ia  lokalu 
dokonanego celem dostosowania lo­
k a lu  do potrzeb swego przedsięb ior­
stwa. (C. II. 267/35).

19) Zastrzeżenie lokatora , za legają­
cego z zap ła tą  k ilku  ra t  czynszowych, 
p ła tnych  miesięcznie, że uiszcza 
ra tę  ostatnią, nie pozbaw ia właścicie 
la realności p raw a  policzenia zapłaty 
na  zaległe raty. (C. III. 781/36).

20) Z przepisu art. 11 ust. 2. lit. a. 
u s taw y o ochronie lokato rów  nie w y­
nika, aby  obie ra ty  niezapłacone m u ­
siały być pełne, skoro gdy część ra ty  
nie jest zapłacona, to nie jest zap ła­
cona jeszcze cała ra ta ,  zaczyni w ystar  
czy częściowa zaległość za dwa kolej 
ne te rm iny  płatności (C. II. 1139/36).

21) B rak  p racy  i spow odowany tern 
b rak  ś rodków  m ater ia lnych  n a  op ła­
cenie kom ornego uchy la ją  tylko wte

m inutową jazdę autobusem m iej­
skim  płacona aż 35 gr. Przecież 
każdy pasażer jadący z Proko­
cim ia, nic jedzic tylko do Pod­
górza, gdzie dochodzą autobusy 

l m iejskie, lecz niemal każdy je- 
’ dzie do Kranowa, zatym dalsza 

jazda kosztuje dalsze 25 groszy. 
Przecież za 20 groszy, można w  
W arszawie przejechać kilkana­

ście kilom etrów, a w Prokoci-

Na marginesie „W ojny o Grlnzing“. przed 
m y c ia  W iednia zagrożonego częściowym u- 
sunięciem starych zabudować na skuteh pro 
jektowanej budowy autostrady, „Korrespon 
denz Exprcss kolportowało wiadomość o 
nadaniu przez Polskie Radio polskiej ope­
retki Adams Lenezowskiego p. t. „Przygoda 
w Grinzingu" („Abenteuer in Grlnzi..g“), 
której akcja rozgrywa się w uwieinianym

i

t ram w ajów , aut, ulicznej wrzawy.
Poza wielkim szlakiem K raków —  

W arszaw a— G dańsk Gdynia urządza 
Polska Żegluga Rzeczna „Vistula“ 
zbiorowe wycieczki do Bielan, T yńca 
Niepołomic i Szczucina. Są to wycie­
czki urządzane z wielkim powodze­
niem. Z wycieczek tych jest zadow o­
lony każdy pasażer.

Obecnie dzięki niezwykłej up rze j­
mości k ierow nika  krakow skiego  od ­
działu Polskiej Żeglugi Rzecznej „Vi- 
stula", p W ładysław a Brola, społe­
czeństwo K rakow a i okolic będzie 
mogło korzystać  z bardzo dogodnej i 
taniej kom unikac ji  W isłą  z K rakow a 
do Mogiły.

W  nadchodzącą niedzielę dnia 19 
bm przypada  w Mogile wielki do ro ­
czny odpust. Rok rocznie do Mogiły 
podążały tłumy w iernych pieszo bądź 
też fu rm ankam i.  W  tym  roku  poraź 
p ierw szy do Mogiły wyruszą z k r a ­
kowskiej przystan i s ta tk i „Vistul:“ .

D owiadujem y się, że do k ierow nic­
tw a Żeglugi Rzecznej zgłaszają się po 
inform acje  liczne rzesze wiernych, 
k tórzy  p rag n ą  korzystać z tej p rzem i­
łej p rzejazdki Wisłą.

Zatem do zobaczenia się w niedzielę 
na mogilskim odpuście.

dy skutk i zalegania z czynszem, j a ­
ko  ważnej przyczyny eksmisji, jeżeli 
nie są zawinione. (C. I. 1235/33).

22) Nędza w yją tkow a uspraw iedli­
wia tylko wówczas zwlokę -w zapła­
cie czynszu, jeżeli nie jest trw ała (C. 
II. 1446/34).

23) L okato r korzysta jący  z em ery­
tu ry  nie może uspraw iedliw iać  zale­
gania z czynszem nędzą w yjątkow ą. 
(C. II. 1644/34).

24) Lokator nie może zasłaniać się 
nędzą w yjątkow ą, jeżeli w czasie, w 
k tó ry m  popadł w pierwsze zaległości 
czynszowe, m iał jeszcze pracę  za rob­
kową. (C. II. 1730/34).

25) Przez nędzę w y ją tkow ą w ro zu ­
m ieniu  ustaw y o ochronie lokatorów  
należy rozumieć brać  zarobku, ś rod ­
ków  u trzy m an ia  i m ają tku ,  p rzeds ta ­
wiającego wartość, m ogącą być spie­
niężoną —  poza niezbędnym i sprzę­
tam i i odzieżą —  w yw ołany w a ru n ­
kam i przem ija jącym i i od osoby po­
zostającej w  nędzy niezależnymi, ja ­
ko to b rak iem  pracy, chorobą, poża­
rem  itp. Stan nędzy trw a jący  dłuższy 
czas nie może być uw ażany  za nędzę 
w yjątkow ą, gdyż ustaw a o ochronie  
lokatorów  nie nak łada  na właściciela 
realności stałego obow iązku d o s ta r­
czania m ieszkania  osonom ubogim. 
(C. III. 484/34).

26) Usunięcie lokatora , za legające­
go z zapła tą  czynszu z pow odu b ra k u  
p racy  lub wogóle nędzy w yjątkow ej 
z części za jm ow anego przez n iego 
m ieszkania , jest niedopuszczalne. 
(I. C. 17)9/25).

Polska operetka przedmiotem
zaltiî eresou/onfa ce/e Wiedniu

przez W iedeńczyków Grinzingu.
„POLNISCHE OPERETTE VERHERR- 

LICHT uitlNZiinG. Im Krakauer Radie 
wurde heute In wieredhoiter Auffuhrung 
die polnische Operelte „Abenteuer iir 
Grinzing" aufgefUhrt, die eine Verherr- 
lichung Grinzings darsicllt und heweisf 
wie die popular Grinzlng in Polen ik t. 
Die Musik hat der polnische Kompon.jl 
Adam Lenczowski geschrieben. Beson- 
ders wirkungsvoll charakierisiert in die­
sel Operetle das populiire Schlagerlied 
„Beim Wein in Grinzing", das in Polen 
berells viel gesnngen wlrd, — die W ie­
ner Heurigenstimmung“.

Jak się skądinąd dowiadujemy, zaintere 
sowalo się polską operetką austriackie ra 
dio oraz jedna z agcncyj teatralnych.

WĘnagmzu;
SŁYNNA ORKIESTRA CHŁOPCÓW CY­

GAŃSKICH W STARYM TEATRZE
W ielką sensacją artystyczną dla naszego 

m iasta będą dw a występy Słynnej O rkiestry 
Cygańskich Chłopców z Bud ipesztu w sobo­
tę i w niedzielę 19 bm. w Starym  T eatrze. 
Młodzi artyści, obdarzeni niezw ykłym  ta len ­
tem, doskonałym  słuchem , żywym tem pera­
m entem . nie posiłku jąc się nulam i, g ra ją  po 
ryw ająco, czyniąc w rażenie pełnej o rkiestry  
sym fonicznej. P rogram  obejm uje rapsodie, 
pieśni węgierskie, m elodie cygańskie, walce 
w iedeńskie oraz w iązanki z operetek  znako­
m itych kom pozytorów .

miu ma być drożej? Czy dlatego 
że w  Prokocim iu zam ieszkują  
sami em eryci kolejow i i iuni u- 
rzędnicy?“.

Spraw y kom unikac ji  au tobusow ej 
do P rokocim ia  nie spuścimy z oka, bę 
dziemy dalej a la rm ow ać władze i w o­
łać o zaprow adzenie na  tej linii ładu, 
tańszych biletów i lepszych wozów.

(i)-

D i. W S.

F C H A  W A S Z E  G
u j  spruu/ie Aroinunlltoc/f uuśobusotmej <f& .'•rokocimio
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T P V B I ) N ^  S P O R T O W A
Polska na gte, wszyn miejscu tabeli

Zwycięskim meczem z Austrią, Pol 
sk a  reprezen tacja  tenisowa ukończyła 
bez porażki pierwszy rok rozgrywek 
o p u ch a r  środkowo-europejski. P o ­
zostały jeszcze na rok przyszły dwa 
ciężkie mecze z Czechami i Jugosła­
wią

Tabela rozgrywek o pucha r  środko 
wo-europejski przedstaw ia się nas tę ­
pująco:

1) Po lska 3 mecze, 6 punktów , st. 
zwyc. 13:5.

2) Czechosłowacja 3 mecze, 5 pkt., 
stos. zwyc. 19:14.

3) Jugosław ia 2 mecze, 1 pkt., stos. 
zwyc. 16:11.

MECZ TENISOWY JUGOSŁAWIA—  
POLSKA

Tłoczyński przegrał do  Pallady  2:6, 
6:4, 3:6. 8:6, 7:5.

O MISTRZOSTWO ADRIATYKU.
W  W enecji rozegrany  został m iędzy­
narodow y tu rn ie j  tenisowy o mistrzo 
stwo A driatyku. W  finale gry po je­
dynczej panów  Cejnar (Czech) poko­
nał W łocha Canapelę 5:7, 6:4, 6:0. 
W  grze mieszanej p a ra  f rancusko  
w łoska M athieu- -Q uintavalle  w ygra­
ła  w finale  z p a rą  włoską Nonilli—  
T aron i 6:2, 7:5. W  finale gry podwój 
nej panów  Francuzi B oro tra— Bous- 
sus pokonali parę Mangold— Goep- 
fe rt  9:7, 6:1, 7:5.

gier a pultar po“
4) Austria 3 mecze, 

zwyc. 7:11.
5) W ęgry 3 mecze, 

zwyc. 6:12.
6) Włochy 2 mecze, 

zwyc. 2:10.

1 pkt., stos. 

1 pkt., stos. 

0 pkt., stos.

W roku bieżącym odbędzie się je ­
szcze peden mecz a m ianow icie Wło 
chy— Jugosławia. W yn ik  tego spo tka­
nia nie może już w płynąć n a  p ie rw ­
sze miejsce w tabeli na  k tó rym  u m o ­
cniła się Polska.

RZADKI JUBILEUSZ SĘDZIEGO 
PIŁKARSKIEGO

w  najbliższą niedzielę obchodzić 
będzie znany sędzia p iłkarsk i p. J a ­
k ub  Seidner jubileusz z okazji p rze ­
prow adzonych przez niego 500-nych 
zawodów piłkarskich. Jes t  to p ie rw ­
szy w ypadek w Polsce, świadczący o 
dużej hartości ze s trony sędziego, k tó ­
ry w dzisiejszych czasach zdołał tak  
długo w ytrw ać n a  t ru an y m  i pełnym  
przykrości, stanowisku.

P rzyk ład  godny naśladownictwa.
Jubilatow i składam y gratulacje i 

życzenia dalszej owocnej pracy na n i­
wie sportowej.

POLUS PRŻEGRYWb W KOPENHADZE
W e środę około północy zakonczo>- 

ny został mecz bokserski W arsza ­
wianki, pierwszy z zapowiedzianych 
na terenie Danii.

Mecz odbył się w Kopenhadze z 
kom binow aną drużyną kopenhaską i 
p rzyniósł dotkliw ą porażkę W arsza­
wiance w stosunku 2:10. Szczególnie 
p rzy k rą  jest p rzegrana m istrza E u ro ­
py Polusa, którego na p unk ty  poko­
nał Jens Nielsen.

W yniki szczegółowe są n as tęp u ją ­

ce: w wadze piórkow ej Raźniewski 
został „w ypunktow any"  przez Vervi- 
na, b. mistrza Danii.

Bokserzy W arszaw ianki walczyć 
będą po raz drugi w K openhadze w 
nadchodzący piątek.

W  wadze lekkiej jedyne zwycięstwo 
dla Warszawianki zdobył W oźniakie  
wicz, bijąc na p u n k ty  Andersena. W  
tej samel walce Polus przegrał na  pun

k ty  z Jen  Nielsenem, reprezen tacy j­
nym  p.ęściarzem  Danii. Polak  zasłu­
żył na remis.

W  wadze półśredniej Jacobsen wy 
pu n k to w ał Taborka.

W  wadze średniej K am iń sk i  p rze ­
grał na  p u n k ty  z Bondem, wreszcie 
w wadze półciężkiej Z arem ba poko 
n an y  został na  p u n k ty  przez Kay Niel 
sena.

ŁOTYSZE NIE CHCĄ GRAĆ
YV W ILNIE.

W  dniu 10 października odbyć się 
miał w W ilnie m iędzypaństw owy 
mecz p iłkarski Polska —  Łotwa. W  
tych dniach zarząd PZPN otrzym ał 
pismo od łotewskiego Związku, k tó ­
ry  prosi, aby PŹPN wyznaczył inne 
miasto polskie na  mecz powyższy. 
Spraw ą tą zajmie się zarząd PZPN na 
najbliższym zebraniu.

Budge pokonany

W uieifzielę <Inia 19 września £»• r.

< fo  M otgił€ j p u j t
statkami istuli*6

Oc.jazd z przystani przy starym moście podgórskim o godz. 6, 8 i 10 rano. 
Powrót z Mogiły o godz. 14.30 i 17.30.

Cena biletu tam i z powrotem gr. 90 
Cena biletu jednostronnego . . . gr. 50

przez Henkta
W  Chicago rozegrano we środę sze 

reg tenisowych meczów pokazowych 
w których brali udział t r ium fato rzy  
niedawno zakończonych m iędzynaro 
dowych mistrzostw Stanów Zjedno­
czonych.

Jędrzejowska i W heeler pokonały  
w grze podw ójnej Lizanę i H orn  6:4

i 6:3. Na tych sam ych zawodach Nie­
miec H enkel uzyskał sensacyjne zw y­
cięstwo nad  pierw szą rak ie tą  św iata  
A m erykaninem  Budgem w dwóch se­
tach 6:4, 10:8.

Drugi tenisista niemiecki von 
Cram m  pokonał A m erykanina Rig- 
ge‘a 2:6, 8:6 i 6:4.

„tfostert, Eichberger, Kucharski 
Gąssowski”

Już w sobotę dochodzi do skutku  
sensacyjny pojedynek pomiędzy za ­
w odnikam i reprezentu jącym i na za ­
w odach Polskiego Radia zagranicę, 
Belgiem —  M ostertem i Austriakiem  
—  Eichbergerem , a naszymi mistrza 
mi K ucharsk im  i Gąsowskim. Cała ta 
czwórka zmierzy się dw ukro tn ie  w 
czasie dw udniow ych zawodów, jakie 
odbędą się na  Miejskim Stadionie.

Ciekawy mecz stoczy również w 
dwu biegach Śląsk z Krakowiem , kto-

11 tysięcy tenisisów grało
Tenis jest w Anglii sportem  szero­

kich mas. Już w roku  1908 zorganizo­
wany został w Anglii p ierw szy ten i­
sowy tu rn ie j  juniorów , a po  wojnie 
stale w zrasta  liczba szkolnych tu rn ie ­
jów, w k tó rych  nierzadko bierze 
udział młodzież już w wieku 10— 11 
lat.

Szczególnym za in teresow aniem  i 
frekw enc ją  cieszą się organizow ane 
od  ro k u  1922 t. zw. „ tu rn ie je  publicz­
ne, w k tórych  startow ać może każdy 
niezrzeszony tenisista. Pierwszy tego 
rodzaju  tu rn ie j  odbył się przy udzia­
le tysiąca zawodników, a rewelacją  
jego był szesnastoletni podówczas 
tenisista Hughes, od wielu lat znany 
rep rezen tan t  Anglii. W  podobny 
sposób rozpoćzął swą karie rę  teniso­
wą Perry. P rzed  k ilkom a laty był on 
znanym  ping-pongistą i wziął udział 
w „turn ie ju  publicznym " w L ondy­
nie, a w parę  tygodni później był już

PIŁKARZE KRAKOWA ZAPRO­
SZENI DO FRANCJI. F ran cu sk a  Li­
ga Północna i Liga P aryska  zaprosi­
ły reprezentację  Krakowa na Między 
narodow y turn ie j p iłkarski.  P iłkarze 
K rakow a rozegraliby w dn. 31 p aź­
dziern ika  mecz w Lille z rep rezen ta ­
cją F ran c ji  północnej, a  nazaju trz  w 
P aryżu  ze zwycięzcą meczu P aryż— 
■Wiedeń. F rancuzi zaproponow ali Kra 
kowowi, aby  w razie trudności w u- 
s taw ieniu  składu, wzmocnił on swą 
drużynę graczami innego okręgu.

ęw angielskim turnie/u publicznym
nadzieją  angielskiego tenisu.

W  r. b. zorganizowany turniej p u ­
bliczny (rozegrany na kilkudziesięciu 
kortach) zgromadził na  kortach  po ­
nad 11 tys. graczy. Na tym  turnieju 
właśnie w ykry ty  został nowy talent

w osobie 18-letniego E rica Filby. W  
ostatn ich  tygodniach tenisista ten, 
do tąd  n ieznany zupełnie, pokonał a- 
m erykańsk ich  przeciw ników  —  Sur 
face i Harra>sa, Nowozelandczyków 
—  M alfrova i S tedm ana.

Zakaz przedsprzedaży biletów
nu imprezy spoMowe

rych  reprezentacje  złożone będą k aż ­
da trzech zawodników. Zobaczymy 
więc w biegu na 800 m  ze Śląska —  
Rai oczego,Skolika i D j ozdowskiego, 
z K rakow a —  Soldana, Ściężora i Ko­
złowskiego. Rewelację zawodów b ę­
dą również występy: w icenustrzyni o 
limpj Iskiej W ajsów ny, k tó ra  zapowie 
działa próbę bicia reko rdu  św iatow e­
go w dysku oburącz i Schneidra  k tó ­
re fo rm a wróży now y rekord  Polski 
—  w granicach  4 m. 20. Dochodzą do 
tego jeszcze pojedynek Chmielą i Gar 
nuszewskiego w  skoku wzwyż, k o n ­
ku rencje  pań  z udziałem  Freiw aldów - 
nv, Gotliebówny, Orzełówny i wielu 
innych. Zawody rozpoczynają się w 
sobotę o godz. 16-tei, w niedzielę o 
10.30 uroczystym  o tw arciem  ich przez 
P rezydenta  m. dr. Mieczysława Ka- 
plickiego.

K om isariat Rządu na m. st. W a r­
szawę zabronił nadal przedsprzedaży 
biletów wejścia na wszelkiego rodzaju 
imprezy sportowe. Zarządzenie to wy 
dano, celem ukrócenia  nadużyć, ja ­
kie od dłuższego czasu powtarzały 
się, naraża jąc  organizatorów  na s tra­
ty-

Ostatnio  stwierdzono np„ iż na 
mecz lekkoatletyczny Polska —  Niem 
cy dostało się za sfałszowanymi bile­
tami kilka tysięcy osób. C harak te ry ­
stycznym jest, iż podrabiane bilety 
przygotow ane były z papieru  posia­
dające znaki wodne.

P r u s a  d u ń s k a  o  n t& czu
f»ol ska —Dania

Dziennik kopenhaskie  poświęciły 
olbrzymie szpalty spraw ozdaniom  z 
.neczu piłkarskiego Polska —  Dania.

Sportow i dziennikarze duńscy, k tó­
rzy osobiście patrzyli na m ecz. jedno-

W awel —  Zwierzyniecki —  roze­
gra ją  in teresujące zawody o m istrzo­
stwo Ligi Okręgowej w piłkę nożną 
w niedzielę dnia  19 września 193 r. 
o godz. 11.15 przed poł. n a  boisku w 
p a rk u  sportowym  „ J u \e n ia  . Poprze 
dzą zawody drużyn  młodszych.

zgodnie stwierdzają, że drużyna  poi 
ska uwidoczniła swoją przewagę szcze 
golnie w drugiej połowic meczu i że 
zwycięstwo wywalczyła zasłużenie. 
Duńczycy podnoszą z uznaniem  za­
chow anie się publiczności polskiej, 
ożywionej p ięknym  duchem sporto­
wym.

„Ilerbatka“ na cześć YValatJowi- 
czówny odbyła się w siedzibie Świa­
towego Związku Polaków z Zagrani­
c a  Podczas uroczystości p rzem ów ie­
nie okolicznościowe przemów ił dyr. 
Lenartowicz.

Jądrze Rawska gra 
i za/yciyża

Po zakończeniu  tenisowych m i­
strzostw S tanów  Zjednoczonych, zn a­
kom ita  czw órka zaw odników  —  Ję ­
drzejow ska miss W heeler, oraz ten i­
siści Budge i M ako wyjechali na to u r­
nee po m iastach  S tanów Zjednoczo­
nych.

W czora j odbył się mecz pokazowy 
w Detroit, w którym  Jędrzejow ska 
pokonała  miss W heeler 5:7, 7:5, 6 1.

Po zakończeniu tournee pokazow e­
go Jędrzejow ska uda się w drugiej 
połowie Inn. do Los Angelos, gilzie 
odbędzie się tu rn ie j o mistrzostwo Ka 
lifornii.

MIĘDZYNARODOWE MECZE 
PIŁKARZY

W  br piłkarzy polskich czekają je ­
szcze dwa mecze m iędzypaństw ow e: 
z Jugosław ią i Łotwą. Oba spo tkan ia  
odbędą się 10 października. Na rok 
przyszły zakon trak tow ano  już mocze 
z Niemcami (11 wrzenia), z Danią (2 
lub 10 października) z Bułgarią (maj 
lub wrzesień) rewanż z Jugosław ią

(w kwietniu). P ro jek tow ane są 
jeszcze mecze z Belgią, Norwegią i 
Szwajcarią.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Stały teatr dla dzieci
w Krakowie

Powstała w Krakom ie nowa k u l tu ­
ra lna  p laców ka: stały tea tr  dla dzieci 
w Sali Saskiej pod nazwą „Wesoła 
Gromadka**. In ic ja tyw a ta  godna jest 
najwyższej pochw ały i poparcia . Do­
tychczas odbywały się w Krakowie 
tylko dorywcze imprezy, a te nie m o ­
gą przecież zastąpić s tałych p rzedsta­
w ień  dla tej najbardzie j  kochającej 
tea tr  publiczności.

Od p. Marii Billiżanki, kier. art.  i 
reżyserki tea tru  „W esoła G rom adka11 
zebrałem  garść in form acji:  „W esoła

„KOLETTA** Z LUCYNĄ SZCZEPAŃSKĄ 
I Z. RAKOWICKIM

Dzisiaj w piątek po cenacr zniżonych cie­
sząca się wielkim powodzeniem „Koletta", 
Świetna komedia muzyczna Benatzkyego, w  
opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskie 
go, myzycznym dyr. L. Philippa. Rolę tytu­
łową odtwarza znakomita śpiewaczka Lu­
cyna Szczepańska w otoczeniu Z. Rakowiec 
kiego, M. Węgrzyna, Macherskiego, Pabi­
siaka, Burnatowicza, Kondrata, Dankiewi- 
czówny. W rońskiego, Opalińskiego i in „Ko 
letta“ powtórzona będzie jutro w sobotę po 
cenach normalnych oraz w niedzielę popo­
łudniu.

Kobiety rodzą wte­
dy gdy jest wil­
gotne powietrze

Skandynaw ski ginekolog Moller- 
Christensen ułożył k rzyw ą częstości 
porodów w różnych porach  dnia. S ta­
tystyka jego obejm uje „ ty lko“ 17 ty ­
sięcy porodów. O kazało się, że n a j ­
więcej porodów odbyw a się koło 4 ej 
w nocy, na jm nie j między 4— 5 popo­
łudn iu .  Z k rzyw ą częstości porodów  
jest  identyczna k rzyw a wilgotności 
powietrza. Chodzi o wpływ tem p era ­
tury i Wilgotności pow ietrza  na  sy­
stem nerw ow y w egetatywny kobiety, 
k tó ry  odgrywa p ierw szorzędną rolę 
w akcie porodowym.

G rom aoka“ to zespół młodych pe ł­
nych  zapału  artystów, k tórzy  w kłada 
ją  w swą pracę całe serce i gorący en­
tuzjazm, a p ragną  stworzyć n a p ra w ­
dę dobry  teatr. Największą t ro ską  te­
a tru  jest dobór repertua ru ,  o k tóry  
jest niestety nardzo  truano .  T ea tr  
„W esoła Gromadka** zwrócił się do 
wszystkich n iem al literatów polskich, 
piszących ula dzieci z prośbą ó  prze­
słanie swych prac.

W  trosce o wysoki poziom ar tys ty ­
czny tea tru  w k łada  „W esoła G rom ad 
k a “ m aks im um  wysiłku, serdecznego 
zapału i miłości dla dzieci. O rganiza­
cja  a r tystyczna tej im prezy jest b a r ­
dzo interesująca. Każdy ar tys ta  przed

stawia, stale p tw ie n  c h a ra k t t iy s t \  
ny  typ i posiada stałe imię teatralna, 
tak  jak w kom edii deFarte. A w ię c  
T a ta  T ra m ta d ra ta  (Zbigniew Szmidt) 
W ujc iu  Gapcio (Jan Zieliński), *Cio- 
cia Klocia (Helena W eissm anów na), 
Ala T ra la la  (Maria B ilhżanka), Zosia 
W ierc ip ię tka  (ZoŁa Lubartow ska),  
Basia K ruszynka (Barbara  Weselska) 
Jacu  M ądrala  (Jerzy Merunowicz), 
Krysia Śmieszka (Krystyna Czaplic­
ka), Jęd rek  Łobuz jW anda  Brodac- 
ka), D anusia Skrom uiusia  (Danuta 
Dubielówna), Kajtuś W esołek (Eugie 
niusz Orłowski).

P ierw szą sztuką, k tó rą  zaprezen tu ­
je „W esoła Gromadka** jest urocza 
bajka, p rze róbka  z powieści p o p u la r­
nego au to ra  włoskiego Collodi‘ego pt 
Pinokio, czyli trochę śmieszna, tro 
ch* rzew na b a jk a  o chłopczyku z d re ­
wna. Są to niezm ierne barw ne i in te­
resujące przygody drew nianego pa-

ja^yka.
" Jes t  tu  żywy las i ptaszki świerka- 
jące i tea tr  m arione tek  z p raw dziw y 
mi lalkam i, sztuki magiczne i dużo 
dowcipnych pomysłów. Groteskowa 
opraw a sceniczna Tadeusza Różyckie 
go. Specjalnie skom ponow ana m uzy­
ka L eona Artena i R yszarda F ranka .  
K ierownictwo taneczne W ery  Z ahrad  
nik.

Jeśli przypom nim y, że k ierow nic­
two ar tystyczne i reżyserię objęła p. 
M. Billiżanka, jesteśm y pewni, że 
tea tr  d la  dzieci będzie stał na  odpo­
wiednim  poziomie. Już  dość słabych 
przedstaw ień, nie dające nic dzie­
ciom. Dość objazdow ych szmir, nie 
m ających  nic wspólnego ze sztuką i 
l i te ra tu rą  dziecięcą! Cieszymy się nie 
znnernie, że dzieci k rakow skie  będą 
miałj ' swój własny tea tr  i życzymy 
serdecznie „W esołej Gromadce*' d u ­
żo, dużo powodzenia. (k).

Towarzystwo M y w l a ląt dla Handlu i Przemyśla Si .
Centrala: Oddziały:

K rak ó  w, K bjic  • u ika 6 W artr iaw a , K ró lew sk a  18 P  oznań, Fr. R a b  {e ia L a  36
Tel. 150 10 seria Tel. 510 47, 691 98, 610 14 1 Tel. 58 34 i 58 39

Lwów , G azow a 7 B o ry s ław , DrokoLycIta 12 Tr^ehin ia, Chrzanow ska
Tel. 103 20, 103 21 Tel. 17 39 i 12 60 Tel. 39

Fabryka Armatur ŁAGIEWNIKI h. Krakowi
telefon Kraków 115 03

P*leŁ«» po cenach koałtnrencyjaych do dosławy z własnych tkładów lub bezpośrednio z fabryki

JL c f z i o l u  i  e l a z a  •  Żelazo wszelkiego rodzaju. Blachy żelazne, cynkowe, ocynkowane i b iłe.
Bednarkę ocynkowaną i czarną. — Gwoździe i druty, W idły i łopaty. Kosy i sierpy oryginalne styryjskie. 
Narzędzia. Okucia budowlane. Hufnale, hacele i ocyle. O dlewy żeliwne. Płyty ki.chenne. Części płuzne. 
Łańcuchy. Siatki rabica i zielone. Beczki żelazne i ocynkowane Liny stalowe. Śrub} i niiy.

Z działu materiałów inwtatacyjnychi Urządzerra łazienkowe, jak : w inny, 
piece łazienkowe, umywalnie, klozety fajansowe lub żeliwne emaliowane. — Rury zlewowe, kuto-żclazne, 
-:eiiwne wodociągowe, wiertnicze, kamionkowe, ołow ane itp. — Do urządzeń centralnego ogrzewania : 
kotły na wodę i parę, grzejniki, rury, armatury, łączniki, bojlery itp. W szelkie materiały do kanalizacji 
i wodociągów. Pcrnpy Jokowe, skrzydtłkowe, hydroforowe i głębinowe. r

M W Jasne  § F ałśry łt i  m u  tu r  S Armaturę wszelkiego rodzaju do wody, gazu i pary
z mosiądzu i bronzu. Również poniklowaną i chromowaną. — O dlewy mosiężne i bronzowe oraz 
z fosforbronzu. t»2/37

S p r ie J u i
TANI MIESIĄC W FlflMIE „MAGAZYN 

POLSKI** Kraków, Długa 60. Dla orienta­
cji parę cen: pończochy damskie 65 gr, 
jedwabne z prawdziwym szwem 1.50, ga­
zowe cienkie 2.25, reformy elastyczne 85 
gr do 1.25, kombinacje jedwabne w 3 se 
riach 2.25, 3.50, 4.80. Odsprzedawcom ra­
bat.

p a r c e l a  p r z y  u iL m a z o w ie c k ie j  u
zbrojenie, jak kanał, wodociąg i światło 
elektr., szer. frontu 10.80, gł. 21.60 — og. 
216 m — za 1 mtr kwadr 40 zł.

KOŁDRY w wielkim wyborze poleca naj­
taniej pracownia kołder M. Scheina, Kra- 
ów, Rynek gł. 11.

.WYŻYMACZKI „Pariakon** najlepsze z 5 cio- 
letuią gwarancją, poleca na spłaty m iesię­
czne po pięć złotych: SATTLER, Kraków, 
Stradom 18, tel. 147-51. 490/37

GIMNASTYCZNE przyrządy dla szkół w oj­
ska, towarzystw gimnastycznych — naj­
korzystniej wprost w fabryce: Katowice,
Mikołowska 26.

WWAG41 DOM MEBLOWY KRAKÓW SZE­
WSKA 9, I p. poleca nowoczesne urzą­
dzenia, gwarantowanej jakości, na bardzo 
w ygodnjch warunkach zapłaty. Ceny ni­
skie.

PARCELE, kolonia urzędnicza Bieżanów, ła­
dnie położone. 100°/o lokata kapitału, 30 
połączeń dziennie 15 minut Kraków, sta­
cja loco. Wiadomość; Duda, kol. urzędni­
cza.

„BROKAT** GRODZKA 33 w podwórcu. Naj­
większy wybór materiałów f przyborów  
gorsetowych

MASZYNY DO PISANIA „MASZYNODOM**, 
KRAKÓW, ZWIERZYNIECKA 11. 164/37

ORZECHY włoskie,, świeże winogrona zło­
tych 7.50, miód kuracyjny 15.— pięcio- 
kilowe „Owocpol“, Zaleszczyki.

MIÓD wysokogórski 18.65. Konfitura różana 
14 65. Rydze kiszone 10.65 — pięciokilo- 
we, opłacone. — Dwór Komarniki, pocz­
ta Porynia.

KOŁDRY, koce, bieliznę pościelową, najta­
niej poleca Eiser., Kraków, Sławkowska 2.

PREZERWATYWY pierwszorzędne z 3-let- 
nią gwarancją wysyła na całą Polskę — 
PERFUMERIA Kraków, Marka 20. telef 
154 81. Tuzin zł 1.50 i 2.50. Dyskrecja za­
pewniona. Przy załączeniu ogłoszenia, 1 
szt. do tuz. bezpłatnie. \W $ l

Kupuo

m i e j s k i e  z a k ł a d y  c e r a m ic z n e
Kraków — Plac Szczepański 5. Telef. 
114-72, polecają wyborowe wapno, 
cegle maszynową I. kl. i wszelkie 

materiały bud. 122/37

KUPUJĘ kartki zastawnicze, oraz wszelką 
biżuterię — płacę dobrą cenę. Zgłoszenia 
Krak. Kurier W ieczorny, Mikołajska 3, 
pod „Gotówka", 490/37

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO można kupić ładny 
album amatorski w oprawie płóciennej w 
wytwórni albumów S. Raucher Kraków, 
Krakowska 29, I. p.

Lokale
SKLEP, ŚW. MA.tKA 27 W KRAKOWIE

do wynajęcia zaraz za czynszem z góry. 
Wiadomość: Starowiślna 19, I. p. m. 8, 
telefon 148-32, od 8— 10 rano.

3 POKOJE, KUCHNIA, ŁAZIENKA, wolne 
od 1 października, Podgóize, ul. Kingi 7 
m. 3.

TRZY POKOJE, KUCHNIA' II. p Staror t- 
ślna 19 w Krakowie do wynajęcia zaraz. 
Dozorca wskaże, telefon 148 32 od 8— 10 
rano.

1 (tlne posa ly
WSPÓLNIK DO ANTYKWARIATU w ICato- 
; wicach poszukiwany. Potrzebna gotówka 

do powiększenia interesu i uruchomienia 
czytelni Duże m ożliwości. Oferty: pod 
„3.000‘ — Katowice, skrytka pocztowa 
608.

Naiifia  —  w iek ow an ie

SKŁAD FOFTEPIANÓW HELENY 
SMOLARSKIEJ, przeniesiony Kraków, 

Sławkowska 4, telefon 143-65.

SPECJALIŚCI, WIELOLETNI KOREPETY­
TORZY, przygotowują do matury ekster- 
nej, egzaminów wstępnych, koukursowych 
własną metodą pod gwarancją. Kurs kla­
sy trzechmiesięczny, telefon 138-98.

PSYCHOTECHNICZNĄ metodą udzielam le­
kcji gry na harmonii. Maurycy -Israeli, 
Kraków, Rękawka 51. 162/37

ANGIELSKIEGO
KARMEL

KOi.ETEK ■

SZKOŁA MUZYCZNA lm. St. Moniuszki
Kraków, Mikołajska 32, telef. 176-16. 
WPISY od 11— 13 i od 16— 19. W szy­
stkie przedmioty. — Pełne znizki ko 

lejowe.

R ózne
„RAZOL** goił bez brzy 

iwy . najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut 

„RAZOL** specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia. 

Ponadto propagujemy 
„BELLOT**. który u su 

wa włosy wraz z cebulka. 
SchSnwald, Kraków, Dietla 

ee wejście przez sień
51. (Niekrępują* 
na lewo).

ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW DO ZBIERA-, 
NIA OGŁOSZEŃ w  poczytnym czosopL  
śmie poszukuje się na b. dobrych waruD- 
kach. Panowie z tej branży zechcą zgłosić, 
się do Adm. Krak. Kuriera Wiecz. Kra­
ków Mikołajska 3. '

KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym, 
składzie krawatów „RECORD CRAVATES" 
Kraków, Floriańska 35 W łasna w jtw ór. 
nie. — Hurt. Detal. Tel. 143-68. 146/37

Reklama 
dźwignią handlu

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wy«ookść 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia . sst jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łam ie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII strony zł 1.—. Za tekstem zł 0 50. Nadesła-ne za 1 m/m w l  łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie zł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogło«zenie drobne liczymy za 1 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proepnt.

heaak to r  odpowiedzialny i w ydaw ca: August Comber. d r u i t  alą „Monopol* w Krakowie,


